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P od n ieć rę k ę , Boże D z ie c ię I  
B ło g o sła w  O jczyznę m iłą ,
W dobrych rad ach , w dobry® b y c ie ,
W spieraj j e j  s i ł ę  ową s i ł ą ,
Don n asz  i  m ajętność c a łą  
I  w sz y s tk ie  w io sk i z m iastam i!
A Słowo c ia łem  s i ę  s t a ło  
I  m ieszk a ło  m iędzy nam i.

Te s łow a  s t a r e j ,  p o ls k ie j  k o lę d y , rozp oczyn ające  n asz  św ią ­
te c z n y  b iu le ty n , są  rów n ocześn ie  c z ę ś c ią  życzeń  w d z ień  Bożego  
N arodzen ia] ży c z e ń , k tó r e  w ięk szo ść  z n a s , d z ie lą c  s i ę  o p ła tk iem , 
sk ła d a  s o b ie  nawzajem.

Nadto w szystk im  naszym drogim czy te ln ik om  życzymy m iły ch , 
pogodnych i  spok ojnych  Św iąt p rzy  rodzinnym s t o l e ,  u  krewnych, 
u p r z y j a c ió ł  czy  na  n a rta ch , a tym sp ośród  n a szy ch  czy te ln ik ó w , 
którym  może p rzyp ad n ie  spędzać Je sam otnie,przypom inam y, ż e  na 
każdym p o lsk im  s t o l e  w ig ilijn y m  J e s t  o Jedno n a k ry c ie  w ię c e j  -  
-  d la  n iezn an ego  wędrowca.

K olegium  R edakcy jne

In fo rm a c ję
1 . M iędzynarodow a L ig a  Praw  C złow ieka  a f i l io w a n a  p rz y  ONZ u c h w a l i ł a ,  że 

n a g ro d a  Praw  C złow ieka  za  ro k  1980 z o s ta n ie  p rz y z n a n a  p o lsk iem u  r u ­
chowi związkowemu z a ,  Jak  to  czytam y w p rz e s ła n y m  n a  r ę c e  L echa Wa­
ł ę s y  te l e g r a m ie  " . . .  p e łn e  odw agi s tan o w isk o  wobec praw  r o b o tn i ­
czy ch ” .

2 . K ra jow a K o m is ja  Porozum iew aw cza p o w o ła ła  K o m ite t Obrony W ięz io n y ch .za  
P rz e k o n a n ia . W s k ła d  K o m ite tu  m ają  w e jść  d z ia ła c z e  NSZZ " S o l id a rn o ś ć "  
o ra z  w y b itn i  p r z e d s ta w ic i e le  p o l s k i e j  .k u l tu ry ,  n a u k i i  s z t u k i .

3 . Z p r z y k r o ś c ią  in fo rm u jem y , że  w w yniku n ie z r o z u m ia łe j  d la  n a s  d e c y z j i  
w ładz  c e n tr a ln y c h ,  f i lm  "ROBOTNICY 80" z o s t a ł  z d ję t y  z ekranów  k in .  
Tak w ięc  ra d o ś ć  z m o ż liw o śc i o b e j r z e n ia  h is to ry c z n y c h  ju ż  w ydarzeń 
s ie rp n io w y c h , o k a z a ła  s i ę -p rz e d w c z e sn a . Z n ie c i e r p l iw o ś c i ą  oczekujem y 
n a  o f i c j a l n e  w y ja ś n ie n ia  w ładz w t e j  sp ra w ie . Wyrażamy p r z y  tym n a ­
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d z i e j ę ,  ż e  j e s t  t o  d e c y z ja  tym czasow a i  ż e  f i lm  w k ró tce  z o s t a n ie  do­
p u szczo n y  do w y ś w ie t la n ia  w L in a c h  c a ł e j  P o l s k i .
K rajow a K o m is ja  Porozum iew aw cza w y d ała  o św ia d c z e n ie  w sp ra w ie  f i lm u  
"HOBOTUICY 80* , w k tó ry m  stanow czo  z a p ro te s to w a ła  p rz e c iw k o  d e c y z j i  
z a w ie sz e n ia  ro z p o w sz e c h n ia n ia  f i lm u .  KKP p o d k r e ś l i ł a ,  ż e  t a k i e  p o s u ­
n i ę c i e  w ładz s ta n o w i k ro k  do p o g łę b i e n ia  k ry z y su  i  może sprowokowaó 
n ie p o k ó j p u b lic z n y .
P rzec iw k o  d e c y z j i  m i n i s t r a  Tejchm y o w strzy m an iu  ro z p o w sz e c h n ia n ia  
f i lm u ,  z a p ro te s to w a ł ró w n ież  aktyw  p a r t y jn y  ś ro d o w isk  tw ó rc z y c h  i  k u ló  
tu r a ln y c h  W ybrzeża G dańskiego u z n a ją c  j ą  z a  ra ż ą c o  sp rz e c z n ą  z duchem 
odnowy, L i s t  p r o t e s t a c y jn y  p o d p is a ły  m. i n .  T e a t r  W ybrzeża, Państw ow a 
O pera i  P llc h a rm o n ia  B a łty c k a , Muzeum A rc h e o lo g ic z n e , Dom K s ią ż k i ,  
Państwowa Wyższa S z k o ła  S z tu k  P la s ty c z n y c h , W ojewódzki O środek  K u ltu ­
r y ,  Muzeum Narodowe, Z w iązek L i te r a tó w  P o ls k ic h ,  Wydawnictwo M o rsk ie .
W edług"Trybuny Ludu" f i lm  n i e  o d z w ie rc ie d la  r z e c z y w is to ś c i ,  u k a z u je  
spraw y d ru g o rzęd n e  i  w ła śc iw ie  z te g o  w zględu j e s t  n iep raw d z iw y .
A ndrze j W ajda w y ra z i ł  s i ę  z d e z a p ro b a tą  o p o s u n ię c iu  w ładz o św iad cza ­
j ą c ,  i ż  j e s t  ono poważnym b łędem  p o lity c z n y m .

4 . O koło 30 in t e l e k t u a l i s t ó w  f r a n c u s k ic h  z a ło ż y ło  k o m ite t  pomocy n i e z a ­
leżnym  związkom " S o l id a rn o ś ć "  z P o l s k i .  K o m ite t n o s i  nazwę "S to w arzy ­
s z e n ie  S o l id a r n o ś c i  F r a n c ja  -  P o ls k a " .  S tw ie r d z a ją  o n i .  że  z w ią z k i 
m ogłyby u zy sk ać  b a r d z i e j  e fek tyw ną  pomoc, gdyby i c h  p ro b le m a ty k a  b y ła  
b a r d z i e j  znana  n a  Z a c h o d z ie . W śród z a ł o ż y c i e l i  K o m ite tu  j e s t  n a c z e ln y  
r e d a k to r  p ism a  " E s p i r i t " .

5 . W w yniku p o d ję t e j  p r z e z  O środek  P r a c  Społeczno-Zaw odow ych a k c j i  z b i e ­
r a n i a  m a te r ia łó w  d o ty c z ą c y c h  w ydarzeń g rudn iow ych  u d a ło  s i ę  u s t a l i ć  
f a k t  p o w s ta n ia  p ie rw sz e g o  pom nika pom ordowanych. W k o ń c u 'g ru d n ia  1970 
n a  p p g ra n ic z u  W rzeszcza  i  O liw y , pod  la se m , p r z y  końcu u l i c y  Abrahama 
w ym ieniono s t a r y  k rz y ż  n a  w yższy to k o ło  5 » )  z w ie lc e  znaczącym  n a p i ­
sem "W h o łd z ie  pomordowanym Polakom ".

6 . Wybrano nowe w ładze  p o ls k ie g o  P en^ubu . O to i c h  s k ła d .
P re z e s  -  J u l iu s z  Ż u ła w sk i, v -c e  p r e z e s i  -  J e r z y  Z a g ó rs k i i  A r tu r  M ię­
d z y rz e c k i ,  s e k r e ta r z  -  W ład y s ław "B arto szew sk i, s k a rb n ik  -  A ndrze j 
S z c z y p io r s k i .  S k ład  Z arządu  -  L ech  B ądkow ski, M arian  B ra n d y s , A ndrzej 
B raun , p r o f .  K a ro l E s t r e i c h e r ,  J e r z y  F ic o w sk i, Paw eł H e r tz ,  S te f a n  K i­
s ie le w s k i ,  Zygmunt K u b iak , Egon N aganow 3ki, Sew eryn P o l l a k ,  L eszek  
P ro ro k , J a n  J ó z e f  S z c z e p a ń sk i.

7 . C zesław  M iło sz  z a p r o s i ł  n a  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  mu l i t e r a c k i e j  Na­
g ro d y  N obla 10 X II 1980 w O slo  W ładysław a B a rto sz e w sk ie g o  -  s e k r e ta r z a  
PEKCEUBU, J a c k a  W oźniakow skiego -  s z e f a  Wydawnictwa "Z nak", M iro sław a  
C h o je c k ie g o ,-  s z e f a  w ydaw nictw a "Nowa", S ta n is ła w a  B a rań czak a  -  p o e tę  
i  k ry ty k a  l i t e r a c k i e g o  z  U n iw e rsy te tu  P o zn ań sk ieg ft, S te f a n a  K is ie le w ­
sk ie g o  -  p u b l i c y s t ę  z "T ygodnika P ow szechnego".

F ilm  d l a  " S o l id a r n o ś c i"

P rezyd ium  MKZ w Gdańsku p o d ję ło  uchw ałę w sp ra w ie  z a w a rc ia  umowy 
z W ytw órnią Filmów O św iatow ych w Ł o d zi o n a k rę c e n ie  f i lm u  pod roboczym  
ty tu łe m  " G ru d z ie ń " . B eżyserem  f i lm u  b ę d z ie  Adam S obo lew sk i -  s t u d e n t  I I I  
ro k u  r e ż y s e r i i  W yższej S zk o ły  F ilm ow ej w Ł o d z i.

Głównym w ątk iem , ja k  p rz e w id u je  r e ż y s e r ,  b ę d z ie  u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię ­
c i a  pom nika, je d n a k ż e  głównym tem atem  f i lm u  b ę d z ie  G rudzień  1970 ro k u .
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Oto fra g m e n t w ypow iedzi r e ż y s e r a  n a  te m a t f i lm u .

"Pomnik t r a k t u j ę  ja k o  symbol z a k o ń c z e n ia  pewnego e ta p u  n a jn o w sze j h i ­
s t o r i i  P o l s k i .  E ta p u , ro z p o c z ę te g o  s t r z a ła m i  n a  W ybrzeżu. P ragnę pow ie­
d z ie ć  praw dę o G ru d n iu , odkłam ać propagandow e n ie d o r z e c z n o ś c i .  Bez uka­
z a n ia  r z e t e l n e j  praw dy o p rzy c z y n a c h  i  p rz e b ie g u  G rudn ia  n ie  można w p e ł ­
n i  z rozum ieć  B topniow ej e w o lu c j i ,  ja k ą  wbrew in te n c jo m  w ładz p rz e c h o d z i­
ło  c a łe  sp o łe c z e ń s tw o  -  od n ieskoordynow anego  b u n tu  n a  W ybrzeżu do p e łn e j  
św iadom ości w a lk i o e le m e n ta rn e  p raw a lu d z k ie ,  zakończone ( ? )  p o d p is a ­
niem  p o ro z u m ie n ia . Uważam, że  f i lm  p o w in ie n  u w zg lęd n ić  podstawow e elem en­
t y  n a szeg o  ż y c ia  sp o łeczn eg o  i  h i s t o r i i «
-  n i e  z a fa łsz o w a n a  r e l a c j ę  o w y d a rzen iach  g rudn iow ych ,
-  " B ib l io g r a f i ę "  zo rgan izow anych  g rup  o p o z y c ji  d e m o k ra ty c z n e j, ze  s z c z e ­

gólnym u w zg lęd n ien iem  z n a c z e n ia  KSS KOR,
-  t a k  zwaną d y sk u s ję  n a  te m a t zm ian w K o n s ty tu c j i  PRL,
-  w y d a rz e n ia  z czerw ca 1976 r . ,
-  wybór J a n a  P aw ła  IX , w k o n te k ś c ie  z n a c z e n ia  te g o  f a k tu  d l a  u m a c n ia n ia
- s i ę  w s p o łe c z e ń s tw ie  w ia ry  w r e a ln o ś ć  obrony  p rz e d  u b ezw ła sn o w o ln ie ­

n iem ,
• -  w y d a rz e n ia  l a t a  1980 ro k u  ja k o  k u lm in a c ję  s p o łe c z n e j p r o t e s t u ( " S o l i -  

d a rn o ś ć " ) .
O becność ty c h  elem entów  w f i lm ie  p o zw o li zbudować k o n te k s t  do u ro ­

c z y s to ś c i  o d s ło n ię c i a  Pom nika. U ro c z y s to ś c i  podsum ow ujących e ta p  w a lk i,  
w a lk i z  in d o k t r y n a c ją ,  w a lk i ,  co n a le ż y  p o d k re ś c ić  w f i l m i e ,  d a l e k i e j  od 
z a k o ń c z e n ia . Może naw et b a rd z o  d a l e k i e j .

Na f i lm  o p ró c z  m a te r ia łó w , k tó r e  z o s ta n ą  n ak rę c o n e  w g ru d n iu  b r . , 
z ło ż y  s i ę  w ie le  m a te r ia łó w  a rc h iw a ln y c h  ( z  w ytw órn i państw ow ych i  od 
osób p ry w a tn y ch ) -  zw iązanych  z w ydarzen iam i 7 0 , 76 i  80 ro k u  -  t a k i c h  
j a k  f i lm y ,  taśm y m agnetofonow e, z d ję c ia  o ra z  do k u m en tac ja  p raso w a  k r a j o ­
wa i  z a g ra n ic z n a .  W f i l m i e  z n a jd ą  ta k ż e  m ie js c e  w ypow iedzi osób zw iąza ­
n y ch  z ruchem  o p o z y c ji  d e m o k ra ty c z n e j, p r z e d s t a w ic i e l i  a p a ra tu  w ładzy 
( z a k ła d a ją c  zgodę z a in te re s o w a n y c h ) ,  osób p ry w a tn y ch , o b y w a te li in n y c h  
n a ro d o w o śc i o ra z  p r z e d s t a w ic i e l i  p o l s k i e j  e m ig ra c j i  >  p o l i t y c z n e j .

F ilm  b ę d z ie  t r w a ł  p ó ł t o r e j  g o d z in y . C zas u k o ń czen ia ' p lanow any j e s t  
n a  31 m arca  1981 r .

" S o l id a rn o ś ć "  Nr 26

"N iech  z s t ą p i  Duch Twój 
I  odnow i o b l i c z e  z ie m i,
T ej z ie m i. Anen”

J a n  Paw eł I I ,  2 VI 1979 r .

B o le sn a  X  r o c z n ic a

Skrom na d e le g a c ja  NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" i  l i c z n a  KZS P o l i t e c h n i k i  S lą s -  
k i e j  re p re z e n to w a ły  n a sz e  ś ro d o w isk o  w p o d n io s łe j  u r o c z y s to ś c i  o d s ło n ię — 
c i a  pom nika P o le g ły c h  S toczniow ców  w G dańsku.

N a jp ie rw  je d n a k  b y ły  t r a g ic z n e  "w ypadki g rudn iow e 1970 r . ,  gdy p o l a ł a  
s i ę  n a  W ybrzeżu r o b o tn ic z a  krew , gdy P o la k  w y s tą p i ł  p rz e c iw  P o -ak o w i,

" S o lid arn ość"  Nr 12.
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gdy s t r z e la n o ,  b i t o  i  p o n iż a n o , gdy lu d z io m  o d b ie ra n o  to  co n a j c e n n ie j ­
s z e  -  ż y c ie  i  godnośó .

M inęło d z ie s ię ó  t ru d n y c h  l a t ,  l a t  n ie s p e łn io n y c h  n a d z ie i  i  o s t a t e c z ­
nego upadku c z ło w ie k a , i d e i ,  k u l tu r y  -  g o s p o d a rk i,  a  ta k ż e  l a t  u p o rc z y ­
w ej p ra c y , w a lk i i  m od litw y  c a łe g o  n a ro d u  o p raw a  lu d z k ie  i  B o s k ie ,  aby 

z s t ą p i ł  Duch Twój i  odnow ił o b l i c z e  z ie m i, t e j  z ie m i" .
P rz e la n a  t r a g i c z n i e  b r a t n i a  k rew  w s tr z ą s n ę ła  lu d ź m i, k a z a ł a  p a m ię ta ó , 

n a tc h n ę ła  odwagą, ro z sąd k iem  i  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .  Za spraw ą w y b itn eg o  
i  w iernego  Syna "T ej z ie m i"  Ja n a  P aw ła  I I  i  je g o  a p o s t o l s k i e j  p ie lg rz y m ­
k i  do O jczy zn y , p o c z u liśm y  s i ę  zespo lonym  narodem  k a to l ic k im .  Za spraw ą 
k la s y  r o b o tn ic z e j  W ybrzeża s ta l i ś m y  s i ę  narodem  SOLIDARNYM a  w ie r z ę ,  że  
będziem y n ieza leżn y m  i  sam orządnym , o jc z y z n a  w s z y s tk ic h  Polaków .

Z bliżam y s i ę  do S to c z n i  G d a ń s k ie j , skąd  d a ls z y  k ie ru n e k  w y zn acza ją  
nam w id n ie ją c e  nad  dacham i domów " t r z y  k rz y ż e " ,  c a łk iem  nowy a zarazem  
wymowny i  b l i s k i  w szy stk im  sym bol p a n u ją c y  nad  m ias tem , morzem i  s t c z n i ą .  
Idziem y w śród tłumów mimo że  do ro z p o c z ę c ia  u r o c z y s to ś c i  p o z o s ta ło  j e s z ­
cze 2 ,5  g o d z in y  c z a su . W szędzie o g ro d z e n ia  i  s e t k i  m łodych stoczn iow ców  
w ż ó ł ty c h  k a sk ach  n a  g ło w ie  i  z b ia ło cze rw o n y m i opaskam i n a  ra m ie n iu , 
p e łn ią c y c h  sp raw n ie  s łu ż b ę  po rządkow a. I  je s z c z e  d łu g i ,  m ęczący c z a s  wy­
cz ek iw an ia  p rzery w an y  przem arszem  o r k i e s t r  g ó rn ic z y c h  i  M ary n ark i W ojen­
n e j ,  śp iew am i i  o s ta tn im i  p rzy g o to w an iam i.

Tłum g ę s t n i e j e ,  zap ad a  nad  m iastem  m rok, wysoko n a  w ieżow cach  i  bu ­
dynkach ło p o c z ą  na w ie t r z e  f l a g i  b ia ło -c z e rw o n e  o ra z  b i a ł o - n i e b i e s k o -  
b i a ł e .  R obi s i ę  c o ra z  c ie m n ie j , z g ło śn ik ó w  p o d a ją  k o m u n ik a ty , a  p ó ź n ie j  
p ły n ie  ja k ż e  p o ls k a  muzyka SZOPENA lu b  p rz y g ry w a ją  o r k i e s t r y ,

Z a p a la ja  s i ę  r e f l e k t o r y  z t r z e c h  s p e c ja ln y c h ,  o zd o b io n y ch  pomostów 
i  p o b l i s k i c h  wieżowców, a  pom nik’ z o s t a j e  sp o w ity  smugami ś w ia t ł a .

N a s tę p u je  p r z e d s ta w ie n ie  d o s to jn y c h  g o ś c i (w ład z  państw ow ych, k o ś ­
c ie ln y c h ,  re g io n a ln y c h , p r z e s t a w i c i e l i  NSZZ "SOLIDARIOS C "), a  P rzew o d n i­
czący  Sady P aństw a FRL P r o f .  Henryk JABŁOŃSKI p rz y jm u je  r a p o r t  od dowód­
cy Kom panii Honorowej WP -  " n i e b ie s k ic h  b e re tó w " . Wśród c i s z y  z n a s ta n ie m  
g o d z in y  1700 r o z k o ły s a ły  s i ę  dzwony ze  w s z y s tk ic h  w ieży c  k o ś c io łó w , do 
k tó r y c h  d o łą c z y ł  s i ę  ry k  sy ren  ze s t o c z n i ,  s ta tk ó w  i  m ia s ta .  Nad pom ni­
kiem  w b la s k u  r e f le k to r ó w  p rzem k n ę ły  w lo o i e  s p ło s z o n e  mewy, a dzwony b i ­
ł y  i  b i ł y . . .  Tym razem  n a  cześó  i  chw ałę .

S e tk i  t y s i ę c y  lu d z i  s t a ł o  w p a trzo n y ch  w to  je d n o  m ie js c e ,  g d z ie  d z ie -  
s ię ó  l a t  temu k i lk u  stoczn iow ców  o d d a ło  swe t y c i e  O jc z y ź n ie , d u sze  B ogu, 
a  c i a ł a  " t e j  z ie m i" .

Tłum, tłu m  w ie lk i  i n to n u je  "ROTE", "BOŻE COS P O L S K Ę ..." , śp iew a  g ło ś ­
no , d o b i tn ie  choó coś ś c i s k a  ze  w z ru s z e n ia  g a r d ło .  J e s z c z e  o k o l ic z n o ś ­
ciowy u tw ó r muzyczny K rz y s z to fa  PENDERECKIEGO "LACRIMOSA" i  o d b y ł s i ę  
" a p e l p o le g ły c h " .  Z u s t  D a n ie la  OLBRYCHSKIEGO p a d a ja  n a z w isk a , a  ch ó r 
i  tłum  odpow iadają  . . .  " j e s t  w śród n a s " .

O g arn ia  mnie n a s tę p n e  w z ru sz e n ie  i  zaduma nad  n ap isem  n a  p ł y c i e  p a -  • 
m iatkow ej "O d d a li ż y c ie  abyś Ty mógł żyó g o d n ie . C zes i i c h  p a m ię c i"  
i  nad  słow am i psalm u kończącego  m in u tę  c i s z y :  "Pan  d a  s i ł ę  swokemu lu d o ­
w i, Pan d,a swojemu ludow i b ło g o s ła w ie ń s tw o  p o k o ju " .

N a s tę p u je  p rzem ów ien ie  p rzew o d n icząceg o  KKP NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" L echa 
WAŁĘSY i  I  S e k r e ta r z a  KW PZPR w Gdańsku T adeusza  PISZBACHA. Z m ien ia  s i ę  
n a s t r ó j ,  p r z y g a s a ją  ś w ia t ł a .  P r z e d s ta w ic i e la  ro d z in  p o le g ły c h  do k o n u ją  
a k tu  o d s ło n ię c i e  pom nika p rz e z  p r z e c i ę c i e  b ia ło - c z e r w o n e j  f l a g i ,  a  snop 
ś w ia t ła  r e f l e k t o r a  p rzesu w a  s i ę  po c z te rd z ie s to d w u m e tro w e j w y so k o śc i



k rz y ż a c h . L ech  WAŁĘSA z a p a la  w ieczny  z n ic z ,  a  d e le g a c je  ro d z in  p o le g ły c h , 
w ładz państw ow ych i  MSZZ "SOLIDARKOSO" s k ła d a ja  pod p ły t a  pam iątkow ą 
w ieńce .

Chór śp ie w a  n a j s t a r s z ą  p o ls k ą  r y c e r s k ą  p ie ś ń  "Bogu R odzica  
R ozpoczyna s i ę  Msza Sw. w i n t e n c j i  O jczyzny  ce le b ro w an a  p rz e z  a rc y b is k u ­
p a  m e t r o p o l i t ę  Krakowa K s. K a rd y n a ła  F ra n c is z k a  MACHARSKIEGO, w c z a s ie  
k t ó r e j  S e k r e t a r z  E p isk o p a tu  P o lsK i K s. b isk u p  E ro n is ła w  DĄBROWSKI odczy­
t u j e  o k o lic z n o śc io w e  te le g ra m y  od O jc a  Św iętego  J a n a  Faw ła I I  i  Prym asa 
P o ls k i ,  K s. K a rd y n a ła  S te f a n a  WYSZYKSKIEGO. O rd y n a riu sz  g d a ń sk i K s. b i s ­
kup L ech KAOZMARcK w y g ła sza  p ło m ien n ą  h o m ilię .

K a s tę p u je  u r o c z y s ta  i  p o d n io s ła  c h w ila  p o św ię c e n ia  p rz e z  K s. K ardy­
n a ł a  F ra n c is z k a  MACHARSKIEGO pom nika i  s z ta n d a ru  KSZZ "SOŁIDAHKOSC", 
g ru p a  ro b o tn ik ó w  sto czn io w y ch  w u b ra n ia c h  ro b o czy ch  o d c z y tu je  "m odlitw ę 
w ie rn y c h " , a  Mszę Sw. kończy  m o d litw a  z a  O jczyznę i  p le ś ń  "MY CHCEMY 
BOGA

O sta tn im  o f ic ja ln y m  aktem  u r o c z y s to ś c i  j e s t  Kymn Państwowy g ło śn o  u -  
l a t u j ą o y  w ciem ny n ie b o s k ło n ,  na  k tó rym  p rz e z  ch w ilę  p rz e su w a ł s i ę  
k s ię ż y c .

Tłum z a fa lo w a ł .  P rz e z  z a p o ry  p rz e d o s ta łe m  s i ę  do pom nika aby go 
o b e jś ó , o b e jr z e ń  wokół rz e ź b y , o d czy ta ń  n a p is y ,  s p o jrz e ó  do g ó ry , g d z ie  
k rz y ż e  -  sym bol c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w ia ry  i  p rz e b a c z e n ia  z w ie ń c z a ją  m orsk ie  
k o tw ic e , sym bol n a d z i e i .

Tłum ro z c h o d z i s i ę  w olno' z powagą i  zadumą, odchodzim y i  my ro z p a ­
m ię tu ją c  słow a in n eg o  w ie lk ie g o  ro d a k a  CzeEława MIŁOSZA w yry te  n a  p ły c ie  
pom nika:

"K tó ry  s k rz y w d z iłe ś  c z ło w ie k a  
Śmiechem n a d  je g o  krzyw dą w ybuchając 
KIE BADZ EEZPIECZNY, p o e ta  p a m ię ta  
M ożesz go z a b ió  n a ro d z i  s i ę  nowy 
S p is a n e  b ęd a  czyny i  rozmowy"

J e s z c z e  ra z  oglsdam y s i ę  z a  s i e b i e ,  z p e rsp e k ty w y  widaó o św ie tio r .y  
pom nik , je g o  " t r z y  k r z y ż e " .  Tę s w o is tą  G o lgo tę  n a szeg o  n a ro d u , tę  o s t a t ­
n ia  o f i a r ę  i  o s t a t n i e  p rz e b a c z e n ie .

Wracamy p r z e j ę c i ,  s k u p ie n i  i  w z ru sz e n i , w zbogacen i o p o c z u c ie  je a n o -  
ś c i  i  s o l id a r n o ś c i  z w ia rą ,  że  " z s t ą p i  Duch Twój i  odm ien i o b l i c z e  z i e ­
m i, t e j  z ie m i" .

J a n  T adeusz ŻELIN3K1

K ie row n ic tw o  " S o l id a r n o ś c i " ,  j e j  Członków o ra z  w sz y s tk ic h , 
k tórym  le ż y  n a  s e r c u  w spólne dob ro  n ie p o d le g łe j  i  sp ra w ie ­
d l iw e j  P o l s k i ,  n a s z e j  O jczyzny  -  w s z y s tk ic h  Rodaków polecam  
M atce C h ry s tu s a  i  P a n i J a s n o g ó r s k ie j  o ra z  z c a łe g o  s e r c a  
b ło g o s ła w ię

Ja n  Paw eł p p . I I
25 XI 1980 

" S o lid a rn o ś ó "  K r 12 .
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T adeusz Szyma

S tygm atu  k rw i p o d k u ty  b u t 
Z u l ic z n e g o  a s f a l t u  n i e  z e t r z e ,
N ie p rz y s y p ią  go p o p io ły  h u t
Ani w ch ło n ie  b e z im ie n n ą  p r z e s t r z e ń .

B rudne ś n i e g i  d z i e s i ę c i u  zim 
N ie  w ygłuszą m i lc z e n ia  grobów 
R osnącego w pochm urny hymn 
Z p r z e s t r z e l o n e j  p i e r s i  n a ro d u .

Nylonowy o k ry je  wór
Krwawy s t r z ę p ,  ry k o sz e te m  r o z d a r ty ,
A le duch , n ie ś m ie r te ln y  duch
K ie da  d z i e l i ó  żywych i  m artw ych.

I  d o p ó ty  n i e  spoczną w p o k o ju  
P o g rz e b a n i n o c ą , lu d z i e  p r o ś c i ,
Aż o b d z ie lą  w s z y s tk ic h  p o sp o łu  
Z c h le b a  ż y c ia  k ru sz y n ą  w o ln o ś c i .

W c i e p l e  z w a rty ch  w u ś c is k u  rą k  
M roźna o b ręcz  na  p rz e g u b a c h  t a j e .
Na d n ie  s e r c a  -  kożw icy  g r o t . . .  
U krzyżowana

N a d z ie ja
Z m artw ychw sta je .

"T ygodnik  Powszechny*’ l i r  50 /1980

A ndrzej M arc in  K ika

R e f le k s ja

W 49-tym  num erze "KOłlN GLIWICKICH” z dn . 7 .1 2 .1 9 8 0  r .  u k a z a ło  s i ę  
sp raw o zd an ie  ż  o b ra d  Plenum  KM PZPR. Po p r z e c z y ta n iu  te g o  sp raw o zd an ia  
o g a rn ę ły  m nie, p o d o b n ie  ja k  w ie lu  m oich  znajom ych , m ie szan e  u c z u c ia .  Po­
wodem n ie  b y ła  a n i b a rd z o  k o n tro w e r s y jn a  sp raw a m ieszkań  P o l i t e c h n i k i  
Ś l ą s k i e j ,  a n i naw et b ra k  w sp raw ozdan iu  ja k ie jk o lw ie k  d e k l a r a c j i  co do 
p rz y s z łe g o  w y k o rz y s ta n ia  nowego gmachu k o m ite tu  n a  o b ie k t  n p . s z p i t a l n y  
-  co j e s t  w naszym m ie ś c ie  sprawą p ie rw szo p lan o w ą (b y ła b y  to  ró w n ież  de­
k l a r a c j a  d o b re j  w o l i ,  chyba bard zo  p o t r z e b n a ) .  W zburzen ie  m oje w yw ołała 
wypowiedź jed n eg o  z d y sk u tan tó w , k tó r y  s t w i e r d z i ł  m. i n . :

"Za dużo lu d z i  s ię  o s k a r ż a . . .  Z by t odw ażnie p i s z e  p r a s a ,  za  b a rd z o  
k r y ty k u je .  Czas n a jw y ższy , aby s i ę  w y łą c z y l i  d z ie n n ik a rz e  a  w łą c z y l i  
p ro k u r a to rz y  i  ekonom iści u z d ra w ia ją c  g o sp o d a rk ę ."

N ie mam n i c  p rzec iw k o  tem u, aby " w łą c z y l i  s i ę  p r o k u r a to r z y " ,  p r z e ­
c iw n ie  -  je s te m  ja k  n a jb a r d z i e j  z a  tym , aby b r o n i l i  p ra w o rz ą d n o śc i i  
s p r a w ie d liw o ś c i .  Jednakow ej d la  w s z y s tk ic h , n i e z a l e ż n ie  od i c h  s t a tu s u  
sp o łe c z n e g o . Tego od n ic h  w szyscy  oczeku jem y. Tak samo ja k  oczekujem y od 
ekonom istów , że  "u zd ro w ią  g o sp o d a rk ę " . A le , czy  d ro g ą  do o d z y sk a n ia  u t r a ­
conego a u to r y te tu  ma byó d la  w ładzy  ciem ny tu n e l  u p s t r z o n y  h a s ła m i w r o ­
d z a ju !  " p r a s a  p i s z e  za  od w ażn ie" , ro z b rz m ie w a ją c y  naw oływ an iam i, że  n a -



l e ż y  o d eb rać  g ło s  tym , k tó r z y  moga i  p o w lhn i mówić? P rz e c ie ż  o d  te g o  
Jak żeż  m ały  j e s t  k ro k  do " d o b ro d z ie js tw " , m in io n e j e p o k i. P r z e c ie ż  to  o -  
zn acza  n i c  in n e g o , ja k  p o w ró t do zam ykania lu dz iom  u s t ,  z a k ła d a n ia  k o lo ­
row ych o k u la ró w , u b i e r a n i a  problem ów  w p rz y d z ia ło w e  c z a p k i -n ie w id k i .  Ozy 
o to  ch o d z i w ładzy  gdy  p o w iad a , że  g w a ra n tu je  p e łn e  w prow adzenie demok­
r a c j i  s o c j a l i s t y c z n e j ?  S adzę ,, a  p rz y n a jm n ie j  chcę w ie rz y ć , że  n i e .  Leży 
to  bowiem w i n t e r e s i e  sam ej w ładzy , j e s t  j e j  głównym a tu tem  w o b ecn e j 
s y t u a c j i .  Głównym, a  może i  jedynym . Im p e ł n i e j  b ę d z ie  bowiem sp o łe c z e ń ­
stwo inform ow ane o w szy stk im , im w ięk sze  będę m o ż liw o śc i każdego z n a s  
w pływ ania n a  d e c y z je  w naszym  z a k ła d z ie  p r a c y ,  m ie ś c ie ,  k r a ju  -  tym 
s z y b c ie j  b ę d z ie  w z ra s ta ło  z a u fa n ie  sp o łe c z e ń s tw a  do decyden tów . Tylko 
pewność te g o ,  i ż  j e s t  s i ę  trak tow anym  ja k o  p e łnop raw ny  p a r t n e r ,  w rozmo­
w ie  i  d z i a ł a n iu ,  może być podstaw a  do p o d ję c ia  p e łn e j  w sp ó łp racy . Bez 
te g o  w s z e lk ie  d z i a ł a n i a  będą p o z o rn e , w sze lk a  ugoda f ik c * v .. Czym t o  g ro ­
z i  chyba ty lk o  n i e l i c z n i  z d ą ż y l i  zapom nieć.

W ydaje mi s i ę ,  i ż  g ło s y  t a k i e  ja k  cytow any w yżej n. 9 prow adzą a n i  na 
k ro k  b l i ż e j  do te g o ,  czego p ra g n ą  n a jb a r d z ie j  obydw ie s t ro n y  -  i  władz;* 
( a  p rz y n a jm n ie j  j e j  o f i c j a l n a ,  n a jw a ż n ie js z a  c z ę ś ć )  i  sp o łe c z e ń s tw o .

Na s z c z ę ś c ie  z d a r z a ją  s i ę  ró w n ież  g ło s y  nacechow ane zdecydow anie 
w iększym rea lizm em . D la  p rz y k ła d u  z a c y tu ję  fra g m e n t w y s tą p ie n ia  p r e z e s a  
KK ZSL S ta n is ła w a  Gucwy n a  V III  K o n g re s ie  ZSL w dn . 13 g ru d n ia  1980 r . :

"W c z a s i e  gdy s to im y  p rz e d  ogromnymi tr u d n o ś c ia m i,  k tó ry c h  p rzezw y­
c ię ż e n ie  wymagać b ę d z ie  od sp o łe c z e ń s tw a  w ie lu  w yrzeczeń  -  k s z ta ł to w a n ie  
w św iadom ości s p o łe c z n e j  praw dy o s y t u a c j i ,  w j a k i e j  z n a la z ł  s i ę  k r a j ,  
j e s t  nakazem  c h w il i .  Uważamy, że  j e s t  to  je d e n  z podstaw ow ych warunków 
sp o k o ju  s p o łe c z n e g o , i n t e g r a c j i  s p o łe c z e ń s tw a  w im ię  p rz e c iw s ta w ia n ia  
s i ę  z a g ro ż e n iu  d l a  n a szeg o  p a ń s tw a " .

M yślę , że  te g o  ty p u  'w ypow iedzi i  d z i a ł a n i a  ta k  uk ierunkow ane pow inny 
s łu ż y ć  ja k o  w zo rzec  d la  d y sk u ta n tó w ‘w c z e śn ie j w spom nianych.
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E lż b i e t a  S z u b e r t

Ka m a rg in e s ie  "Odezwy K o m ite tu  C e n tra ln e g o  PZPR"

W zw iązku  z Odezwą KC PZPR, o g ło szo n ą  w d n iu  4 X II 1980 r . , n asuw ają  
s i ę  ró ż n e  r e f l e k s j e  i  p y ta n i a .  P o za  tym , i ż  p r z e b i j a  w n i e j  n ie w ą tp l iw a  
t r o s k a  o d a ls z y  lo s  n a ro d u  (czeg o  n i e  zam ierzam  k w estio n o w ać) , można w 
n i e j  z n a le ź ć  s fo rm u ło w an ia , bu d zące  z a s t r z e ż e n i a  i  w ą tp liw o ś c i.  Np. na 
w s tę p ie  czy tam y:

" P r z e d łu ż a ją c e  6 ię  n ie p o k o je  doprow adzają , n a sz ą  O jczyznę do k raw ęd z i 
g o sp o d arczeg o  i  m oralnego  w y n isz c z e n ia ” .

W moim o d c z u c iu  j e s t  to  sfo rm u ło w an ie  n ie u c z c iw e , a naw et w ręcz dema­
g o g ic z n e . S u g e ru je  s i ę  w n im , i ż  n a s z a  O jczy zn a , d o tą d  k w itn ą c a  i  w p e łn i  
ro z w o ju , z o s t a ł a  n a g le  d o tk n ię ta  k a tak lizm em  w p o s t a c i  n iep o k o jó w , k tó r e  
w d a l s z e j  c z ę ś c i  "Odezwy" nazwano po im ie n iu :

"C ią g n ące  s i ę  od p i ę c i u  m ie s ię c y  a k c je  s t r a jk o w e , ro z p r z ę ż e n ie  i  n i s ­
k a  w ydajność  p ra c y ,  prow adzą do s t a łe g o  p o g a r s z a n ia  i  ta k  n ie z m ie r n ie  
t r u d n e j  s y t u a c j i  g o s p o d a r c z e j . . . "  .

Panow ie T ow arzyszel Z as tan ó w cie  s i ę ,  czy  p rzypadk iem  n ie  b y ło  odw rot­
n i e ;  z a s ta n ó w c ie  s i ę ,  co j e s t  p rzy czy n ą  a co sk u tk iem  z a i s t n i a ł e j  s y tu a ­
c j i .  Pow yższe sfo rm u ło w an ia  s u g e r u ją ,  i z  o d p o w ied z ia ln o ść  za  d z i s i e j s z y  
s t a n  n a s z e j  g o sp o d a rk i ponoszą  lu d z i e  p r a c y ,  a t a k ż e ,  _że n a  n ic h  sp ad n ie  
o d p o w ie d z ia ln o ść  za  w sz y s tk o , co p r z y n i e s i e  p r z y s z ło ś ć .

Poniew aż w ięk szo ść  l u d z i  p ra c y  z r z e s z y ła  s i ę  w NSZZ S o lid a rn o ś ć  ,

"S olid arn ość"  Nr 12.
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s ta d  p r o s ta  d ro g a  do « s k a z a n ia  i  n a p ię tn o w a n ia  rzekom ego w innego . Ten­
d e n c je  z m ie rz a ją c e  do z r z u c e n ia  w iny za s y tu a c ję  g o sp o d a rc z ą  n a  n a sz  
zw iązek można od d łu ż s z e g o  czasu  zaobserw ow ać n a  łam ach  p r a s y  i  w EiTV. 
ło b e c  pow yższego, w szystk im  tym, k tó r z y  podobny p o g lą d  r e p r e z e n tu j ą  
i  g ło s z ą  w m n ie j l u t  b a r d z i e j  zaw oalow anej fo rm ie  n a le ż a ło b y  zad ać  p y ­
ta n ie «  Jak  to  Eię s t a ł o ,  ze dorobek J 6 - c iu  l a t  z o s t a ł  n a g le  p r z e k r e ś lo ­
ny w c iągu  p ię c i u  m ie s ię c y ?  E io rą c  pod uwagę f a k t ,  i ż  s t r a j k i  n ie  m ia ły  
c r .a ra k te ru  b u rz liw y c h  zam ieszek , ze  d z ię k i  zd y sc y p lin o w a n iu  i  g łę b o k ie ­
mu p o czu c iu  o d p o w ie d z ia ln o śc i s p o łe c z n e j  s t r a jk u j ą c y c h ,  n ie  b y ło  p r z y ­
padku d e w a s ta c j i  s p r z ę tu  i  u rząd zeń  przem ysłow ych  (a  w ięc  żadne  o b ie k ty  
przem ysłow e n ie  z o s ta ły  z n is z c z o n e , a je d y n ie  u l e g ł a  zahamowaniu p ro d u k ­
c j a / ,  cziw ne i  n iepraw dopodobne d la  każdego  m yślącego  cz ło w ie k a  w ydaje 
s i ę  o s k a rż e n ie  s t r a jk u j ą c y c h  o z ru jn o w a n ie  n a s z e j  g o ep o d a rk i i  doprow a­
d z e n ie  k r a ju  n9 s k r a j  p r z e p a ś c i .

U koronowanie t e j  m y ś l i ,  p r z e w i j a ją c e j  Eię p r z e z  c a ła  t r e ś -  "Odezwy" 
stanow i a p e l :

"Ani g o d z in y  w ię c e j nu w y n isz c z a ją c e  s t r a j k i " .
KSZZ " S o lid a rn o » '0 ' p r a g n ie  ró w n ie ż , "by  w k r a j u  pow róci?  s p o k ó j , by 

s tw orzone z o s t a ły  w arunk i d la  le p rz e g o  ż y c ia  n a ro d u -'.
KCZZ " S o l id a rn o ś ć "  p r a g n ie ,  aby postępow ano wobec' n i e j  u c z c iw ie ,  aby 

wokół j e j  d z ia ł a ln o ś c i  n ie  w ytw arzano B z tu c z n ie  a tm o sfe ry  p o tę p i e n i a  sp o ­
łe c z n e g o ; aby n ie  sugerow ano nam b łędów  i  n i e  p rzy p isy w an o  w in , k tó ry c h  
n ie  p o p e łn i l i ś m y .

T ylko wówczas " d z i e ło  odnowy" b ę d z ie  "mogło ro z w ija ć  s i ę  w duchu z a ­
w arty ch  po ro zu m ień " .

B iu le ty n  In fo rm a ę y jn y  MKZ Bytom Kr 4 .

J e ż e l i  ćo e n o d z i do roz łam u  m iędzy p a r t i ą  1 zw iąz­
kami zawodowymi, to  wówczas w inna j e s t  p a r t i a .

W. I . L en in

Czy g r o z i  nam in te rw e n c ja ?

J a k ie  są  w t e j  c h w ili  n a s z e  g r a n ic e  w o ln o śc i?  Jak  d a le k o  możemy s i ę  
by n ie  d o sz ło  u n a s  do te g o ,  co s t a ł o  s i ę  w C z e c h o s ło w a c ji w

C iąg le  k to ś  s i ę  b o i ,  ze tak im  p rz e k ro c z e n ie m  g ra n ic y  może być j a k i e ś  
k o n k re tn e  w y d a rz e n ie , np . d e c y z j a '" S o l id a r n o ś c i "  o s t r a j k u .  O tóż pom ysł 
p a t r z e n ia  n a  rz e c z y w is to ś ć  w te n  sp o só b , ż e  in te r w e n c ja  n a s t ę p i ,  bo wy­
w ie s i  s i ę  g d z ie ś  t r a n s p a r e n t  a n ty r a d z ie c k i ,  a lb o  k to ś  z KOE-u b ę d z ie  
m ia ł Jak ąś  fu n k c ję  w " S o l id a r n o ś c i” , j e s t  k o m p le tn ie  b ez  se n s u .
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R o s ja n ie  t u t a j  w jadą lu b  n ie  w jadą w z a le ż n o ś c i  od sw oich m o ż li­
w ości in te rw e n io w a n ia  o ra z  od te g o ,  czy  u z n a ją , że  P o lsk a  wymyka s i ę  
z i c h  s f e r y  wpływów. *

A w ięc n a jp ie rw  t a  p ie rw sz a  sp raw a. S ądzę , i  n ie  je s tem  w tym 
s ą d z ie  osam otn iony , ż e  w kroczen ie  do P o ls k i k o sz tow ałoby  R o s jan  n ie ­
zwykle dużo i  że  o n i w cale  te g o  n ie  ch cą .

Po p ie rw sze  -  w ied zą , i  t a k i e  j e s t  powszechne o d czu c ie  sp o łe ­
czeń stw a , że  s y tu a c ja  w yg ląda łaby  u nas in a c z e j  n iż -w  C z ech o sło w ac ji, 
że t u  doszłoby* do w ojny.

Po d ru g ie  -  już sam f a k t  wojny w P o lsc e  u ruchom iłby  ró żn e  odśrod­
kowe s i ł y  w Związku R adzieck im . P rz e c ie ż  tara s i ę  i  ta k  już ró żn e  r z e ­
czy d z i e j ą ,  n a s i l a j ą  s i ę  k o n f l ik ty  narodow ościow e, p o g a rsza  s y tu a c ja  
g o sp o d a rc z a .

Po t r z e c i e  -  w ie rzę  g łę b o k o , że  w ojna w P o lsce  w yw ołałaby o lb rz y ­
mie p a rc ie  o p in i i  p u b lic z n e j  n a  rząd y  Zachodu, m usiałyby  one z a s to ­
sować b lo k ad ę  ekonom iczną wobec ZSRR; że o śm ie liło b y  to  b a rd zo  C hiń­
czyków, k tó r z y  m ają sw oje po rach u n k i ze Związkiem R adzieck im , że 
C hińczycy  u z y sk a lib y  n ie b a g a te ln ą  pomoc z Zachodu i  w e f e k c ie  pow­
s t a łb y  nowy f r o n t  n a  D alekim  W schodzie.

Tak w ięc w k racza jąc  t u t a j  R o s ja n ie  u t r a c i l i b y  n a jp e w n ie j m o ż li­
wość p ro w ad zen ia  sw o je j im p e r i a l i s ty c z n e j  p o l i ty k i  w A z j i ,  e k s p a n s j i  
w s t ro n ę  O ceanu In d y js k ie g o . A być może -  na sk u te k  p o l i t y k i  z b ro je ń , 
k tó r ą  m u s ie l ib y  prow adzić  p rzy  o d c ię c iu  pomocy Zachodu, d o sz ło b y  do 
re w o lty  w ró żn y ch  k ra ja c h  naszego  obozu, n a  k tó r e  sp ad łyby  k o sz ty  
ty c h  z b ro je ń . To Zaś mogłoby oznaczać k o n iec  Związku R a d z ie c k ie g o .

S ąd zę , ż e  k ie to w n ic tw o  r a d z ie c k ie  z d a je  so b ie  z te g o  w s z y s tk ie ­
go sprawę i  dopók i n ie  b ę d z ie  napraw dę m u s ia ło , dopóty  pow strzym a 
s i ę  od in t e r w e n c j i .

A k ie d y  uzn a , ż e  napraw dę m usi? K iedy uzna , że  P o lsk a  wymyka s ię  
z r o s y j s k i e j  s f e r y  wpływów? T rzeba  być Breżniewem , żeby to  w ie d z ie ć , 
a  n ie  p rzypuszczam , żeby  w ie d z ia ł  to  w t e j  c h w il i  naw et B reżn iew . 
Moskwa n ie  n a  s t a łe g o  p r z e p is u  n a  w jazd . S ądzę , że  w ob ecn e j s y t u a c j i  
sk ło n n a  j e s t  akceptow ać ró żn e  rz e c z y , dopók i n ie  n a s tą p i  g e n e ra ln e  
za g ro ż e n ie  j e j  panow ania.

A p rz e c ie ż  t a k i e  g e n e ra ln e  za g ro ż e n ie  n ie  ma n ic  w spólnego z tym, 
ja k ie  s i ę  r o b i  g e s ty  czy m iny, ja k ie  s i ę  mówi słow a.

J e ś l i  k to ś  uważa, że  ry tu a ln e  g e s ty  s ą  t u  p o trz e b n e , to  n ie c h  
je  r o b i .  K ie w ydaje s i ę ,  żeby  w ie lk iem u Związkowi R adzieckiem u na 
tym z a le ż a ło .  J e s t  s t a r e  pow iedzen ie :. "Moskwa sławam n ie  d o w ie r ia je t " .  
To praw da, Moskwa n ie  w ie rz y  w sło w a , an i m iło sn e , a n i p e łn e  n ie n a ­
w iś c i  -  m usi sp ra w d z ić , a  sp raw d zić  to  znaczy mleć t u  w ojsko i  po­
l i c j ę .

I  dopók i kom uniśc i mają w ojsko , p o l i c j ę  i  o czy w iśc ie  c e n tr a ln ą  
a d m in is tr a c ję  -  dopó ty  Moskwa w ciąż je s z c z e  może l i c z y ć  n a  t o ,  że 
p rz y jd ą  d la  n i e j  le p s z e  c z a sy  i  w szystko  nam z a b ie r z e .  A my liczym y 
na  to ,  ż e  p rz y jd ą  d l a  n i e j  c z a s y  je s z c z e  g o rs z e  i  w tedy nam je s z c z e  
w ię c e j odda.

W P o lsc e  ro d z i  s i ę  t e r a z  w ie lk i  ru ch  sp o łe c z n y , w ie le  ruchów -  
-  bo to  p r z e c ie ż  n ie  ty lk o  zw iązk i zawodowe, lu d z ie  doprow adzeni do 
o s ta te c z n o ś c i  dotychczasow ą p o li ty k ą  w ładz b io r ą  sw ój lo s  w sw oje 
r ę c e .  I  n i k t  ic h  n ie  za trzy m a . Można p is z c z e ó , ż*eby p r z e s t a l i ,  a le  
t o  r.ic  n ie  pomoże.

Poza tym zatrzym ać s i ę  t e r a z  -  znaczy łoby  to  skazać  s i ę  n a  k a ta ­
s t r o f ę ,  jak o  że  system  c e n tr a ln e g o  s te ro w a n ia  z o s t a ł  już r o z b i ty ,  
a n ie  p o w sta ło  je s z c z e  na  jego  m ie js c e  n ic  nowego.

Mamy. w ięc z je d n e j  s t ro n y  t e  w ie lk ie  ruchy  s p o łe c z n e , tę  samo­
d z ie ln o ś ć ,  sam orządność w różnych  d z ie d z in a c h  ż y c ia ,  z d r u g ie j  zaś -

" S o lid a rn o ść *  Nr " 2
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-  kon ieczn o ść  zachow ania tzw . k ie ro w n ic z e j r o l i  p a r t i i ,  c z y l i  j e j  
panow ania nad c e n tr a ln ą  a d m in is t r a c ją ,  p o l i c j ą  i  w ojsk iem . Obydwie 1 

’t e  rz e c z y  t r z e b a  p o g o d z ić . Kusimy t o  z ro b ić .  Musimy stw orzyć  z u p e ł­
n ie  nowy model o p a r ty  n a  kom prom isie.

Chodzi o t o ,  aby to  w szy stk o , co s tan o w i p o l i ty k ę  w ew nętrzną 
państw a, b y ło  u s ta la n e  w d rodze  n e g o c ja c j i  m iędzy zorganizowanym 
w sam orządne i  n ie z a le ż n e  o rg a n iz a c je  spo łeczeństw em  a w ładzam i 
państwowymi. Nowy model stosunków  sp o łeczn y ch  to  w ła śn ie  i n s ty t u c jo ­
n a ln e  form v ty c h 'n e g o c ja c j i .

T akiego  m odelu n ie  da s i ę  wymyśleć p rzy  b iu r k u . Musi być w ypraco­
wany p rz e z  w sz y s tk ie  t e  ruchy  s p o łe c z n e , p o p rzez  d y sk u s ję *  Pomysłów 
b ę d z ie  na  pewno w ie le ,  będą one k o n tro w e rsy jn e , sp o rn e . T ylko  w te n  
sposób  może pow stać m odel, k tó ry  s t a n ie  s i ę  w ła sn o ś c ią  c a łe g o  sp o łe ­
czeń stw a .

P ro ces tw o rz e n ia  s i ę  ty c h  ruchów , wypracowywania nowego m odelu 
j e s t  zarazem  procesem  w yryw ania w ładzy k o m u n is ty czn e j k o le jn y c h  d z i e ­
d z in  t y c i a  sp o łeczn eg o . T akie  o g ra n ic z a n ie  w ładzy komunistów może 
prow adzić do te g o , że ca łk iem  ją  u t r a c ą .  I w  tym s e n s ie  musimy ry z y ­
kować w jazd r a d z ie c k ic h  czołgów .

A le -ponieważ te g o  n ie  chcemy, to  n ie  chcemy ró w n ie ż , n ie  wolno 
nam p rzek ro czy ć  t e j  g ra n ic y ,  k tó r ą  j e s t  o b a le n ie  c e n t r a ln e j  w ładzy 
k o m u n is ty czn e j. N ie przekroczym y j e j  ty lk o  wówczas, gdy wypracujem y 
in s ty tu c jo n a ln e  form y n e g o c ja c j i .  Bez te g o  każdy k o le jn y  i  n ie u n ik ­
n iony  w obecnych w arunkach k o n f l i k t  g ro z i  wybuchem, a  tym samym stw a­
r z a  ryzyko  n iezam ierzo n eg o  o b a le n ia  w ładzy .

Jes tem  p rzekonany , że  in te r w e n c j i  n ie  b ę d z ie .  N ie j e s t  to  w ia ra  
i r r a c j o n a ln a ,  To co  s i ^  d o ty c h c z a s  z d a rz y ło , t o  co s i ę  nam u d a ło  
o s iąg n ąć  pokazu je  w y raźn ie , że  i s t n i e j ą  w naszym s p o łe c z e ń s tw ie  s i ­
ł y ,  z d o ln o ś c i i  m o ż liw o śc i, żeby zorgan izow ać s i ę  i  dokonać n iezbę ->  
dnych re fo rm , n ie  n a ru s z a ją c  g ra n ic  s trz e ż o n y c h  p rz e z  r a d z ie c k ie  
c z o łg i .

Ja c e k  Kuroń

R o b o tn ik , Nr 68-69

A ndrzej M arcin Mika

Znowu na  cenzurowanym?

T e le w iz jo  obudź s i ę !  C hc ia łoby  s i ę  r z e c  o bserw u jąc  "wyczyny" 
panów odpow iedzia lnych  "za proęram  te le w iz y jn y , panów -  w łodarzy  
. . .  odnow ionej propagandy , k tó r a  n ie  d o ro b i ła  s i ę  je s z c z e  pók i co 
p rzy m io tn ik a . A że d o ro b i s i ę  i  to  pe jo ra tyw nego  je s tem  przekonany . 
Z o s ta tn ic h  -d n i:

' 10 g ru d n ia  1930 r .  w S ztokho lm ie  w ręczono te g o ro c z n e  N agrody N obla. 
F ełne  t r a n s m is je  z t e j  u ro c z y s to ś c i  p rzep ro w ad z iły  te l e w iz je  k i l k u ­
d z ie s ię c i u  k ra jów  z ca łe g o  ś w ia ta .  "Wśród* la u re a tó w  b y ł  po r a z  
p ie rw szy  od k i lk u d z ie s ię c iu  l a t  P o lak . Nem oglgdać / t e g o /  n ie  da­
n o . . .  T elfew izja  P o lsk s  o g ra n ic z y ła  sw ój p rzek az  do k i lk u  m inut 
w d z ie n n ik u  te lew izy jn y m  obok in fo rm a c ji  o h a la c h  fab ry czn y ch , 
oborach , a n a rc h i i  i  p o g o d z ie . N ie pozwolono nam o b e jrz e ć  i  p rzeży ć  
/może jedyny r a z  w ż y c iu /  te g o  u zn a n ia  d la  p o l s k ie j  k u l tu r y ,  pochy­
l e n i a  p rzed  n ią  c z o ła  najw yższych  a u to ry te tó w . P rzed  t ą  praw dziw ą, 
swobodna i  n iesk rępow aną k u l tu r ą ,  k tó r ą  r e p r e z e n tu je  M iło sz .
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Zasady d em o k rac ji zw iązkow ej

g ło s  w d y s k u s j i

1 . D laczego  dem okracja?
Żeby Związek mógł s p e łn ia ć  sw oje podstawowe s ta tu to w e  zadan ie  

obrony in te re s ó w  pracow niczych  m usi być n ie z a le ż n y .
W arunek n ie z a le ż n o ś c i  j e s t  oczy w isty  -  do czego prow adzi " ja d a n ie  
p rz y  pańskim  s t o l e "  pokazu je  w y raźn ie  h i s t o r i a  dotychczasow ych 
związków. Z asada n ie z a le ż n o ś c i  powinna odnosić  s i ę  n ie  ty lk o  do 
a d m in is t r a c j i  państw ow ej le c z  rów n ież  do i a r t i i  r z ą d z ą c e j ,  k tó r a  
b e z p o ś re d n io  k i e r u j e  życiem  gospodarczym  c a łe g o  k r a ju ,  d a ją c  wy­
ty c z n e  d l a  rz ą d u .
Związek n ie  n eg u je  k ie ro w n ic z e j r o l i  p a r t i i  w p a ń s tw ie , n ie  może 
ingerow ać w podstawowe zasady  fu nkc jonow an ia  naszego  u s t r o ju  spo­
łe c z n o -p o li ty c z n e g o , l e c z  j e ż e l i  ma s p e łn ia ć  sw oją fu n k c ję ,  n ie  
może u z a le ż n ić  sw ej d z ia ł a ln o ś c i  od w ytycznych p a r t i i  t a k  samo, 
ja k  od w ytycznych a d m in i s t r a c j i .  J e ż e l i  t a  z a sa d a  n ie  b ę d z ie  k a te ­
g o ry c z n ie  p rz e s trz e g a h a ,  to  zw iązek n ie  b ę d z ie  mógł s p e łn ia ć  
sw oich podstawowych zadań s ta tu to w y c h  /o b ro n a  in te re s ó w  pracow ni­
c z y c h /.

Związek pow in ien  być a p o li ty c z n y , aby mógł sw oją d z ia ła ln o ś ć  
c a łk o w ic ie  p o św ięc ić  ty lk o  podstawowym swym zadaniom . D z ia ła l ­
n o ś c ią  p o li ty c z n a  w naszym pań stw ie  zajm ują s i ę  t r z y  p a r t i e  p o l i ­
ty c z n e  z PZEł na c z e le ;  maja one do d y sp o z y c ji c a ły  a p a ra t  w ła­
dzy . Związek u z n a je  t ę  s t r u k tu r ę  jako  no rm aln ie  i s t n i e j ą c ą  
i  fu n k c jo n u ją c ą . Związek n ie  p o w sta ł d la  p row adzen ia  d z ia ł a ln o ś c i  
p o l i ty c z n e j  an i g o s p o d a rc z e j, a  w ięc n ie  pow in ien  tym i zag ad n ie ­
n iam i s i ę  zajmować, gdyż n ie  p o s ia d a  s i ł  an i środków s łu ż ą c y c h  
tym celom .

S i łę  zapew nić może ty lk o  s o l id a r n a  postaw a w sz y s tk ic h  c z ło n ­
ków o ra z  p o p a rc ie  sp o łe c z e ń s tw a , to  zaś wymaga zharm onizow ania 
in te resó w * p raco w n iczy ch  zarówno w samym zw iązku, ja k  i  w o d n ie ­
s i e n iu  do p o z o s ta łe j  c z ę ś c i  sp o łe c z e ń s tw a . J e s t  to  spraw a bard zo  
t r u d n a .  Na tym p o lu  p o p e łn ia  s i ę  n a jw ię c e j b łędów , zw łaszcza  t a ­
k ic h ,  k tó ry c h  s k u tk i  /sk w ap liw ie  w ykorzystyw ane p rz e z  p rzec iw n ików / 
mogą być tru d n e  do n a p ra w ie n ia . D la te g o  zw iązek m usi być mądry, 
m usi ta k  k ierow ać swymi d z ia ła n ia m i,  by n ie  podejmować ża d n e j po­
ch o p n e j, n ie p rz e m y ś la n e j d e c y z j i .  Każdy b łą d ,  a s z c z e g ó ln ie  
w pierwszym  o k re s ie  o rg an izo w an ia  s i ę ,  n a ru s z a  s i ł ę  i  n ie z a le ż ­
n o ść . Hoże to  w końcu doprow adzić do zm arnowania dotychczasow ych 
o s ią g n ię ć ,  t a k  c ię ż k o  zdobytych w d n ia c h  s t r a j k u ,  a naród  s t r a c i ł ­
by n a d z ie je  na  m ożliw ość s tw o rz e n ia  lep szeg o  j u t r a .

Związek mcśe być ty lk o  w tedy n ie z a le ż n y  i  s i l n y ,  j e ż e l i  b ę d z ie  
s i ę  r z ą d z i ł  zasadam i praw dziw ej d em o k rac ji /d o  t e j  pory  b y ła  to  
ty lk o  d em okrac ja  s ło w n a /. D em okracja bowiem zapew ni:
- '  zgodność in te re s ó w  k ie ru ją c y c h  i  k ierow anych  
-  e l im in a c ję  błędów  indyw idua lnego  decydow ania.

2 . Co t o  j e s t  dem okracja?
D em okracja j e s t  formą spraw ow ania rządów  nad ja k ą ś  sp o łe c z n o śc ią  

n ie  p rz e z  je d n o s tk ę , n i e 'p r z e z  g rupę  l e c z  p rz e z  c a łą  tę  sp o łe c z n o ść . 
Taka j e s t  id e a  d e m o k ra c ji : w p ra k ty c e  n ig d y  p raw ie  n ie  j e s t  możliwe 
z re a l iz o w a n ie  j e j  w dosłownym ro zu m ien iu  powyższego sfo rm ułow an ia .
Ka p r z e s t r z e n i  d z ie jó w  lu d z k o ś c i w y k s z ta łc i ły  s i ę  ró żn e  formy d e so -
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k r a c j l .  W t e j  c h w ili  "w u ż y c iu "  j e s t  tzw . "dem okracja  p rz e d s ta w i­
c i e l s k a " ,  p o le g a ją c a  n a  tym , że  w ładzę nad sp o łe c z n o ś c ią  sp raw u ją  
w ybrani p rz e z  n ią  p r z e d s ta w ic ie le .
S to p ie ń  d em o k ra ty z a c ji ż y c ia  o c e n ia  a ię  z re g u ły  według te g o , na 
i l e  ów wybór J e s t  wolnym wyborem / t z n .  w jakim  s to p n iu  d e c y z ja  wy­
b ie r a ją c e g o  J e s t  n ie z a le ż n a  od w o li innych  o só b / o ra z  na i l e  z a s to ­
sowana te c h n ik a  wyborów um ożliw ia w ybran ie  03Ób n a j l e p i e j  n a d a ja c /c h  
c ię  do t e j  r o l i .  Taka ocena j e s t  jedr.ak  w ie lk im  u p ro szczen iem , 
O czyw iście w arunek, że  wybór musi byó wyborem wolnym, j e s t  a b s o lu t­
n ie  k o n ieczn y , a le  to  p rz e c ie ż  n ie  w szy stk o . Wyborca musi p rz e c ie ż  
mleć z czego w yb ierać  i  w id z ie ć , kogo wybrać ch ce . Załóżmy, że  
i  to  J e s t  s p e łn io n e  d z ię k i  w ła śc iw e j te c h n ic e  i  k u l tu r z e  / !  /  wy­
b o rc z e j ;  z o s t a l i  zatem w ybrani n a j l e p s i ,  z d s r .ie i  wyborców, lu d z ie .
Na ogó ł na tym uważa s i ę  sprawę za zakończoną i  w szyscy ro zchodzą  
s ię  do domu w p o czu c iu  dokonan ia  w ie lk ie g o  a k tu  d em o k ra c ji. W r z e ­
czy  sam ej J e s t  to  a k t ,  a le  Jeden ty lk o  a k t -  dem okrac ja , c z y l i  r z ą ­
dy" p rz e z  samą sp o łeczn o ść  zakończy ły  s i ę  z momentem w y b ran ia  p rzed ­
s t a w i c i e l i .  N a s tę p u je  t e r a z  o k re s , k tó r y  w w ię k sz o ś c i* fu n k c jo n u ją ­
cych na św ie c ie  "dem okratycznych" 3ystemów z id e ą  d em o k rac ji n ie  
ma już n ic  w spólnego. W o k re s ie  tym rz ą d z ą  ty lk o  p rz e d s ta w ic ie le .  
R obią to  w sposób  n a j r ó ż n ie j s z y ,  n a jc z ę ś c ie j  p rz y b ie r a  to  formę 
rządów  Je d n o s tk i lu b  n ie w ie lk ie j ,  m n ie j lu b  b a r d z i e j  fo rm a ln ie  
u tw o rzo n e j g rupy .
Tak w ięc sama ty lk o  dem okratyczna te c h n ik a  w yborcza n ie  z a ła tw ia  
je s z c z e  n ic z e g o  -  o tym , czy dana sp o łeczn o ść  r z ą d z i  s i ę  naprawdę 
d em o k ra ty czn ie , decy d u je  n ie  t o ,  k to  z o s t a ł  w ybrany, le c z  to ,  
w czyim  i n t e r e s i e  i  w Jak i sposób  sp raw u je  s i ę  rząd y  po w yborach. 
Powszechna n iezna jom ość czy n lezdaw an ie  3 o b ie  spraw y z te g o  f a k tu  
powoduje, że w iększość  w ybranych w n a jb a r d z ie j  naw et dem okratyczni’ 
sposób p rz e d s ta w ic ie l i  j e s t  św ię c ie  p rzekonana , że  uzyskany manća.T 
upow ażnia ic h  do d z i a ł a n i a  według w łasnego u z n a n ia , czy  Id  zgodnie 
z osob istym  poglądem n a  opraw y, w k tó ry c h  mają decydować jak o  
p rz e d s ta w ic ie le  swych wyborców. Uważają o n i, że  o d da jąc  na n ic h  
g ło s ,  w yborca u z n a je  za  sw oje ic h  in t e r e s y  i  ic h  sposob  m y ś le n ia .
A p rz e c ie ż  J e s t  / lu b  powinno b y ć ! /  odw ro tn ie  -  w yborca odds.jąc g ło s  
na danego k an dyda ta  uważa, że  to  w ła śn ie  k a n d y d a t, gdy z o s ta n ie  
w ybrany, b ę d z ie  m y ś la ł i  c z u ł  ta k  jak  cn, b ę d z ie  d z i a ł a ł  ta k  ja k  on 
sam d z ia ła łb y  na  Jego m ie js c u .
I  na tym w ł- ś n ie  p o leg a  ró ż n ic a  riiędzy  dem okracją ppzo rną  /pod 
k tó r e j  maską k ry je  s i ę  n ie r a z  zwykłe o rdynarna  d y k ta tu r a /  a  demok­
ra c ją  praw dziw ą, że w t e j  o s t a t n i e j  w ybrany p rz e d s ta w ic ie l  podpo­
rządkow uje sw oje in t e r e s y  in te re so m  ty c h , k tó ry c h  ma re p re z e n to w a ć , 
a n ie  o d w ro tn ie , ja k  t o  c ię  nagm innie d z ie je  do t e j  p o ry , Wybór do­
konany w edług ta k ie g o  k ry te r iu m  j e s t  w yrażaniem  z a u fa n ia  wyborców, 
że w ybrany, podejm ując d e c y z je  k tó r e  ic h  d o ty c z ą , b ę d z ie  s i ę  p rzede  
w szystk im  wczuwał w ic h  s y tu e c ję ,  s t a r a ł  s i ę  poznać ic h  o p in ię ,  pa­
tr z e ć  na  rozpa tryw aną  sprawę z ic h  punktu  w id z e n ia  i  d o p ie ro  potem 
wykorzysta* sw oje w łasne indyw idua lne  o p in ie  i  o d czu c ia . Taka de­
m okracja  wymaga Jednak z a u fa n ia  rów nież w d ru g ą  s t r o n ę ,  itfymsga po­
c z u c ia  o d p o w ied z ia ln o śc i wyborców za s k u tk i  ta k  sprawowanych 
rządów .

K andydat no p rz e d s ta w ic ie la ,  w y raża jąc  zgodę n a  sw oją kan d y d a tu ­
r ę ,  p re z e n tu ją c  sw oją sy lw e tk ę  ideową i  program d z ia ł a n ia ,  w yraża 
tym samym z a u fa n ie  do sw oich wyborców. Wybprcy n ie  będą w tedy o c z e k i­
wać od n ieg o  rz e c z y  sp rzeczn y ch  z jego  zasadam i, w y k racza jący ch  po­
za Jego m o żliw o śc i, a p rzede  w szystk im  godzących w in t e r e s v  semych 
wyborców.
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3 . P ro ced u ry  1 / n i e k t ó r e /  t e c h n i k i  dem o k rac ji

Id e e  dem o k rac ji u rz e c z y w is tn ia  s i ę  p o p rzez  podstawową j e j  p rocek  
d u rę  -  g ło so w an ie . Whrew tem u, co s u g e ru je  nazwa i  pow szechna p ra k ty ­
k a , c zy n n o śc i t e j  n ie  t r z e b a  k o n ie c z n ie  przeprow adzać n a  tzw . z e b ra ­
n iu .  Z b ie ra n iu  s i ę  lu d z i  w jednym m ie jsc u  "w z a s ię g u  g ło s u "  j e s t  
prym ityw ną, a ta w is ty c z n ą  form ą d em o k ra c ji, p o z o s ta łą  z czasów  gdy 
po p ro s tu  n ie  można b y ło  w yrażać w o li ogó łu  in a c z e j  n iż  p rz e z  pod­
n o sz e n ie  r ą k ,  'w znoszenie okrzyków p o p a rc ia  lu b  d e z a p ro b a ty , k la s k a ­
n ie ,  g w izd an ie , tu p a n ie  l t p .  Obecny poziom te c h n ik i  komunikowania 
s i ę  lu d z i  ze s o tą  / ś r o d k i  łą c z n o ś c i  i  p ism o / d o s ta r c z a  dużo p r o s t ­
szych  i  ła tw ie js z y c h ,  a co n a jw a ż n ie js z e  obejm ujących  w z a sa d z ie  do­
w o ln ie  w ie lk ą  zb io row ość , sposobów w y rażan ia  w o li / o p i n i i /  og ó łu . 
Z eb ran ie  p o z o s ta n ie  n a to m ia s t n a d a l n ieza s tąp io n y m  forum  służącym  do 
wymiany poglądów i  argumentów, c z y l i  dc p rzy g o to w an ia  spraw y do g ło ­
sow an ia . Ta fu n k c ja  z e b ra n ia  j e s t  jednak  odw ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln a  do 
jeg o  l i c z e b n o ś c i .  PY aktyczną g ra n ic ą  l i c z e b n o ś c i  z e b ra n ia  j e s t  w aru­
nek , by każdy u c z e s tn ik  z e b ra n ia  mógł zabrać g ło s  i  mówić normalnym 
głosem  ze swego m ie js c a , a  każdy in n i ' u c z e s tn ik  mógł go przy- tym 
w id z ieć  i  s ły s z e ć .  Bez s p e c j a ln i e  w tym c e lu  w yposażonej s a l i  można 
s p e łn ić  t e n  w arunek p rzy  l i c z b i e  zeb ranych  n ie  w ię k sz e j n iż  k i l k a ­
d z i e s i ą t  osób . P rz e z  zas to so w an ie  s ,p e c ja ln e j  te c h n ik i  można t ę  l i c z ­
bę pow iększyć do k i l k u s e t .  Poza t ą  g ra n ic ą  j e s t  już ty lk o  tłum  b ez ­
w olnych osobników , z k tó ry m i, u m ie ję tn ie  m an ip u lu jąc  słowam i i  t e c h ­
n ik ą  au d io w izu a ln ą , moż^e z ro b ić  p ra k ty c z n ie  w szystko .

G łosow anie s łu ż y  do w yrażan ia  w o li o gó łu  w dwóch w ypadkach:
-  wyboru p r z e d s ta w ic i e l i ,
-  podejm owania d e c y z j i  we w sz y s tk ic h  innych  sp raw ach .

T echn ika  dokonyw ania wyboru p r z e d s ta w ic ie l i  j e s t  stosunkow o 
dość do b rze  znana, gdyż, ja k  t o  w y jaśn iono  w p k t .2 ,  dem okracja  J e s t  
na  o g ó ł u to żsam ian a  z m ożliw ością  swobodnego w y b ie ra n ia  "w ładz" 
o r g a n iz a c j i .  Ka tym przew ażn ie  k o n c e n tru je  s ię "  c a ła  uwaga twórców 
w sz y s tk ic h  s ta tu tó w , regulam inów  i  innych  skodyfikow anych re g u ł  
sam o rzad zen ia .

Można t u  je d y n ie  wspomnieć o w y n a tu rzo n e j fo rm ie  t e j  t e c h n ik i ,  
c z y l i  o tzw . " s k r e ś la n iu " .  M etoda t a  j e s t  doskonałym  znakiem r o z ­
poznawczym k a ż d e j d em o k rac ji p o z o rn e j , k tó r e j  celem  j e s t  t a k ie  
" u ła tw ie n ie  życia ." w yborcy, by n ie  m u s ia ł on fa k ty c z n ie  dokonywać 
żadnego w yboru, poniew aż r o b i  to  za n ieg o  w c z e śn ie j k to ś  in n y .
Metoda ta* j e s t  w ynaturzeniem  rów nież d la te g o ,  że odw ołuje s ię  do 
negatyw nych cech c h a ra k te ru  w yborcy, do jego  a n t y p a t i i ,  z a w iśc i 
i  urazów o s o b is ty c h .

0 w ie le  w a ż n ie js z a , a n i e s t e t y  b a r d z ie j  zan ie d b an a , j e s t  zna­
jomość te c h n ik  g ło so w an ie  s łu ż ą c y c h  do podejm owania d e c y z j i .  Każ­
de ta k i e  g ło so w an ie  powinno być ustosunkow aniem  s i ę  do w y raźn ie , 
je d n o zn a czn ie  sform ułow anego p y ta n ia  / n a j l e p i e j  zaczy n a jąceg o  
s i ę  od "czy." /n p . "Czy p rz y ją ć  /u z n a ć , z ro b ić  i t p . /  t c  i  to ?
■Wynikiem g ło so w an ia  muszą być zawrze 3 l i c z b y :  1 -  i l o ś ć  odpowie­
d z i  " tsk " 7  2 -  i l o ś ć  odpow iedzi " n ie "  i  3 -  i l o ś ć  odpow iedzi 
"n ie  wiem, n ie  za jm uję  s ta n o w isk a , w strzym uję s i ę  od g ło s u " .
M ożliwość w strzym an ia  s i ę  od g ło s u  j e s t  bardzo  c z ę s te  n ie d o c e n ia ­
n a  i  p rz e z  t c  n ie  w ykorzystyw ana n a le ż y c ie .  A j e s t  to  ważny mecha­
nizm praw dziw ej d em o k ra c ji. Z ab ezp iecza  on p rzed  pochodnym p o d e j- . 
mowar.iem d e c y z j i  n ie  przem yślanych  d o s ta te c z n ie ,  n ie  p rzed y sk u to ­
wanych d o k ła d n ie .  W y stąp ien ie  zn aczn e j l ic z b y  w strzym ujących  s i ę  
od g ło s u  pozw ala zo rien to w ać  s i ę ,  że  spraw a " n ie  d o j r z a ła "  je s z c z e  
do o o ć ję c ia  d e c y z j i ,  że  wymaga s t a r a n n ie j s z e g o  p rzygo tow an ia

" S o lid a rn o ś ć "  Kr 12
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i  omówienia. N a jw ażn ie jszą  jednak  k o rz y ś c ią  je s t} , ż e  um ożliw ia  to  
podejmowanie d e c y z j i  p rz e z  ty c h , k tó r z y  spraw ę d o tr z e  z n a ją  /s k o ­
ro  są  zdecydow anie "za" lu b  " p rz e c iw " /,  a  n ie  p rz e z  ty c h ,  k tó r z y  
n ie  mają w yrobionego z d a n ia  i  k ie r u ją c  s i ę  z u p e łn ie  n ie is to tn y m i 
p rz e s ła n k a m i, g ło s u ją c  "za"  lu b  "p rzec iw " p rz e s ą d z a ją  swym głbsem  
sprawę i  n a d a ją  ta k  p o d ję te j  d e c y z j i  c h a r a k te r  przypadkow y. Kon- 
sdkw entnś, s z e ro k ie  k o rz y s ta n ie  z m ożliw ośc i w strzy m an ia  s i ę  od
f ło s u  może zn aczn ie  uspraw nió  p rz e b ie g  o b rad . W ysta rczy  w tym c e -  

u p rz y ją ć  z a sad ę , że uchw ała p rz e c h o d z i / lu b  n i e /  ty lk o .w te d y , 
gdy i l o ś ć  w strzym ujących  s i ę  od g ł0 3 u  sp ad n ie  p o n iż e j  u s ta lo n e g o  
n is k ie g o  poziomu /h p . 10 5ś w sz y s tk ic h  g ło só w /.
G łosow anie ro b i  s i ę  w tedy  t a k  c z ę s to ,  ja k  ty lk o  j e s t  t o  m ożliw e 
już w t r a k c i e  d y s k u s j i .

O siąga s i ę  p rz e z  to  dw ie k o rz y ś c i :
-  w ykrycie  momentu, w którym  d a ls z a  d y sk u s ja  j e s t  już n ie p o trz e b ­

na  i  można p rz e jś ć  do n a s tęp n eg o  p u nk tu  porządku  o b rad ,
-  p r z e c ię c ie  d y s k u s j i ,  k tó r a  n a  sk u te k  z a c ie tr z e w ie n ia  s i ę  dysku­

tan tów  ‘z e s z ła  n a  manowce/ um ożliw ia  im t o  o c h ło n ię c ie ,  z a s ta ­
now ien ie  s i ę  1 pow rót do te m a tu / .

N astępna spraw a t o  ta jn o ś ć  czy jawność g ło so w an ia . Każdy 
z ty c h  sposobów ma sw oje z a le ty .  T a jność  g ło so w an ia  s to s u je  s i ę  
z dwóch powodów, aby:
-w y e lim in o w ać  w pływ -innych osób na  d ecy z ję  g ło s u ją c e g o  / s t r a c h  

p rzed  czyim ś n iezadow olen iem , sk ręp o w an ie , i t p . / ,
-  zm obilizow ać g ło s u ją c e g o  do in dyw idua lnego  p o d ję c ia  d e c y z j i ,  

do z a s ta n o w ie n ia  s i ę ,  a  n ie  o g lą d a n ia  s i ę  na  in n y ch .
Jawne g ło sow an ie  na. dwie z a le ty :

-  ła tw o ść  r e a l i z a c j i ,
-  m ożliw ość u s t a l e n i a  in d y w id u a ln e j o d p o w ie d z ia ln o śc i za p o d ję tą  

d e c y z ję .
D o tychczas s to s u je  s i ę  ty lk o  a lb o  jed en  a lb o  d ru g i sposób , 

wychodząc z częśc iow o ty lk o  s łu sz n e g o  z a ło ż e n ia ,  że  sposoby t e  
nawzajem s i ę  w y k lu cza ją . A p rz e c ie ż  można z powodzeniem p o łączy ć  
za sad n icze  ża j t y  obu, s to s u ją c  tzw . g ło so w an ie  " t a jn o - ja s n e " lu b  
d o k ła d n ie j  "+ jn e , u ja w n ia n e " . Sumo g ło so w an ie  j e s t  t a j n e ,  co za­
pew nia, że  d e c y z je  s ą  podejmowane in d y w id u a ln ie , zaś  w yn ik i g ło s o ­
w ania s ą  jawne'. U jaw nian ie  wyników g ło so w an ia  ma k a p i ta ln e  znacze­
n ie  d la  funkcjonow an ia  praw dziw ej d em o k ra c ji. P rzede  w szystk im  
um ożliw ia .u ruchom ien ie i  s z e r s z e  n iż  k ied y k o lw iek  d o tąd  sto sow a­
n ie  n a jh a r d z ie j  "za rd zew ia łeg o "  mechanizmu d em o k rac ji -  odwoływa­
n ia  p r z e d s ta w ic ie l i  p rz e z  wyborców. P rz e c ie ż  d o p ie ro  p rz e z  ujaw­
n ie n ie  wyników głosow ań można w ła śc iw ie  o cen ić  postaw ę danego 
p rz e d s ta w ic ie la .  U jaw nien ie  wyników głosow ań um ożliw ia  rów nież 
dokładne a w ięc sp raw ied liw e  u s t a le n i e  z a k re s u  o d p o w ie d z ia ln o śc i 
każdego z b io rą c y c h  u d z ia ł  w podejm owaniu tzw . k o le g ia ln y c h  d e c y z j i .  
Zapobiega to  uzurpow aniu  so b ie  p rz e z  "zwycięzców g ło so w an ia"  s i ł y  
w ię k sz e j n iż  t a ,  k tó r ą  f a k ty c z n ie  d y sp o n u ją , a ty c h  k tó r z y  b y l i  
p rzec iw  lu b  w strzy m a li s i ę ,  c h ro n i p rzed  p rz y n a jm n ie j moralnym i 
ponoszeniem  o d p o w ied z ia ln o śc i za cudze b łę d y .

W y ja śn ien ia  wymaga rów nież spraw a w ię k sz o ś c i w g ło so w an iu .
W powszechnym od czu c iu  zasad a  "d ecy u je  w ięk szo ść"  j e s t  n a jb a r d z ie j  
sp raw ied liw a  i  p rz e z  w ie lu  uważana za jedyną zasadę  decydow ania.
A p rz e c ie ż  s to s u ją c  t ę  zasadę  można p o p e łn ia ć  n a jw ięk sze  z b ro d n ie . 
Znane są  z h i s t o r i i  p rz y p a d k i, k ied y  to  le g a ln ą  uchw ałą w ię k sz o śc i 
decydow ało s i ę  o "w y c ięc iu  w p ie ń "  m n ie js z o ś c i  s tan o w iący ch  n ie r a z



znaczną część  ów czesnych sp o łe c z e ń s tw . D la teg o  i s t n i e j e  k i l k a  " s to ­
p n i w zm ocnienia" zasady  w ię k s z o ś c i:  zwykła w ięk szo ść , w k t ó r e j  wy­
s t a r c z y  by głosów  "za" b y ło  w ię c e j n iż  "p rzec iw " ty lk o  o Jeden g ło ą ,

• zdecydowana w iększość  -  gdy g łosów  "za" J e s t  w ię c e j n iż  połow a 
w sz y s tk ic h  oddanych głosow  i  w re sz c ie  bezw zględna w iększość  -  zapew­
n ia j ą c a  zdecydowaną w iększość  b ez  w zględu  na  i i o ś ć  obecnych p rzy
f lo so w an iu  /b io rą c y c h  u d z i a ł /  osób upraw nionych do g ło so w an ia , 

o p e łn ia  s i ę  czasem b łą d  nazyw ając "bezw zględną w ię k sz o śc ią "  w ięk­
szo ść  2 /3  g łosów  "za" przy  1/2 i l o ś c i  g ło s u ją c y c h  -  p ro s ty  rachunek  
w ykazu je , że  d o p ie ro  r e g u ła  3 /4 ,  2 /3 ,  +1 lu b  r e g u ła  3 /4 ,  3 /4  d a je  
bezw zględną w ięk szo ść .

Do podejm owania d e c y z j i  in n y ch  n iż  wybór p r z e d s ta w ic i e l i  można 
stosow ać rów nież w łasne t e c h n ik i  w yborcze. N adają s i ę  one s z c z e g ó ln ie  
do sp raw , g d z ie  m ożliw ych ro zw iązań  j e s t  w ię c e j n iż  Jedno . K ażda ta n  
k a  m ożliw ość to  jakby  jed en  k an d y d a t n a  o k re ś lo n ą  fu n k c ję .  S tosow an ie  
w ty c h  przypadkach  norm alnego g ło so w a n ia : t a k  / n i e /  "p as"  j e s t  n ie  
ty lk o  u c ią ż liw e  a le  i  b a rd zo  n ie b e z p ie c z n e , gdyż może spowodować zu­
p e łn e  z n ie k s z ta łc e n ie  r z e c z y w is te j  w o li g ło s u ją c y c h .

W ik to r Adam Sokołow ski 
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' P r o f .d r  hab . W ik to r B o n ieck i -  d y re k to r  I n s ty tu t u  Ekonomii 
P o l i ty c z n e j  A kademii E konom icznej w K rakow ie '

-  o p o ls k ic h  problem ach sp o łeczn y ch  i  gospodarczych  
/ z  wywiadu og łoszonego  w "K ierunkach" n r  45 z 9 .1 1 .1 9 8 0  r . /

" .. .e k o n o m ia  jako  nauka j e s t  je d n a , zawsze to  mówię. P o li ty k a  g o s­
p o d a rcza  może być ró ż n a , może być s o c j a l i s ty c z n a ,  k a p i t a l i s t y c z n a .  
Jednakże  k o s z t ,  zy sk , p ro d u k c ja  i t d .  to  s ą  kanony ekonom ii Jako 
n a u k i, k t ó r e j  zasad  p rz e k ra c z a ć  n ie  w olno, ja k  n ie  wolno n a ru szać  
zasady  f i z y k i .  Zasady łamano . . . .
Zakazane b y ło  słow o k ry z y s , bo n iek tó ry m  s i ę  zdaw ało, że  ja k  s i ę  
n ie  powie te g o  s ło w a , t o  n ie  b ę d z ie  k ry z y su , t e r a z  m usie liśm y  
u s ły s z e ć ,  że  i  u n as są' k ry z y sy  -  g o sp o d a rcze , p o l i ty c z n e .  A b y l i  
t a c y  naukowcy, k tó r z y  w w ykładach, w k s ią ż k a c h  o minimalnym n a k ła ­
d z ie ,  a lb o  i  b ez  żdanego n a k ła d u , m ów ili u czc iw ie  o g ro żący ch  nam 
k ry z y sa c h .
. . .  Uważano . . . ,  że  r o l ą  nauk sp o łeczn y ch , w śród n ic h  eKonomii, 
j e s t  ch w alen ie  w ypow iedzi i  postanow ień  przywódców n a ro d u ,
. . .  T o też ta k a  s y tu a c ja  n a d z ia n a  s loganam i d o p ro w ad z iła  do te g o , 
że  o b ecn ie  w y siad ły  nam b e z p ie c z n ik i .  M usiało  to  n a s t ą p ić ,  bo ży ­
c ie  g o sp o d arcze  po d leg a  prawom. Do p rz e c ią ż o n e j s i e c i  z o s ta ły  w łą­
czone f a t a ln e  u rz ą d z e n ia . Błędem b y ła  niepohamowana c e n t r a l i z a c j a ,  
k t ó r e j  poddano w szystko  -  naukę , g o sp o d ark ę , p r a s ę ,  k u l tu r ę ,  myśl 
lu d z k a . To mogło pasować do c z y je j ś  c ia s n e j  im a g in a c j i  czy  a b s t r a ­
k c j i ,  l e c z  p o z o s ta je  w s p rz e c z n o ś c i z prawami rozw oju  i  n a tu rą  
l u d z k ą . . . .  U tw orzy ł s i ę  obow iązujący  schem at, czy  m it ,  w edług 
k tó re g o  t e n ,  k tó  j e s t  w yżej h ie r a r c h i c z n ie ,  au tom atyczn ie  j e s t  
m ą d rz e jsz y . A ta k  n ie  j e s t .  Mądrość w n a ro d z ie  p o s tę p u je  według 
krzyw ej G aussa , n ie  według b iu ro k ra ty c z n y c h  s ta n o w isk . 
...D oprow adzono  do te g o ,  że n ie  p o trz e b a  nam b y ło  lu d z i  tw órczych  
i  m ądrych, ty lk o  lu d z i  p o s łu sz n y c h . Z aczę to  ro b ić  ru ch y  p o zo rne , 
zbudowano g ó rę  pozorów . Mnóstwo s p ry tn y c h  lu d z i  zdobyło  za p ie n ią ­
dze narodu  s z l i f y  i  p rz y w ile je  tzw , d z ia ła c z y .  Tacy j e ź d z i l i ,  byws-
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l i ,  u śm ie c h a li s i ę ,  p r z e c in a l i  w s tę g i ,  z a s i a d a l i  do 'bankietów . 
D z ie ła c z e  s p o ł e c z n i . . .
. . .G ospodarka  b y ła  p o staw io n a  na  danych ilo śc io w y c h , co s tw a rz a ło  
i l u z j ę  p rz e ro b u , w y d a jn o śc i i  p ro d u k c j i ,  w końcu I l u z j ę  su k cesu . 
D y rek to rzy  za  t ę  i l u z j ę  b r a l i  w ysokie prem ie -  n aród  zaś  n ie  .m iał 
żadnego zysku . Cóż, j e ś l i  do g o sp o d a rk i w ta rg n ie  i  zadomowi s i ę  
b l a g a . . .  To zawsze nam g r o z i  i  s z k o d z i .
. . .U  nas J e s t  napraw dę dużo w ybitnych  ekonom istów , k tó r z y  s ą  czy­
t a n i  i  k tó ry c h  k o n cep c je  s ą  re a liz o w a n e  w ś w ie c ie .  P o lscy  ekono­
m iśc i d o c z e k a l i s i ę  tam w ie lk ic h  zbiorow ych opracow ań. U nas w l a ­
ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  utw orzono tzw . Radę Ekonom iczną, k tó r a  grupo­
w ała  n a jw y b itn ie js z y c h  ekonom istów  ów czesnych, m .in .' G .Langego, 
K .E a le c k le g o , E .L ip iń s k ie g o . Ic h  k o n cep c je  p r z y j ą ł  K adar, zna­
l a z ł y  te ż  z asto so w an ie  w B u łg a r i i .  A t e r a z  znowu C hiny, w ęd ru jące  
p op rzez  ró żn e  re w o lu c je  i  ew o lu c je , s z u k a ją c e  n a j le p s z e g o  sposobu  
w yżyw ienia p raw ie  m ilia rdow ego  n a ro d u , p ró b u ją  zacze rp n ąć  z do­
robku  p o ls k ie j ,m y ś l i  ekonom icznej. Nawet Japończycy  i n t e r e s u j ą  
s i ę  n aszą  m yślą ekonom iczną. N atom iast n a s i  sz e fo w ie  n ie .
Nemo p ro p h e ta  i n  p a t r i a  s u a . . .  N ie s łu ch an o  fachowców, k ie d y  do­
m agali s i ę  u n o w ocześn ien ia  naszego  p rzem ysłu  s to czn io w eg o , ek sp o r­
towego p rzem y słu , k tó ry  może nam dać wyfównanie d e f i c y tu  w b i l a n ­
s i e  handlowym. A ro ln ic tw o ?  P o lsk a  ma z a g łę b ie  ropy  n a f to w e j w pos­
t a c i  r o ln ic tw a .  I  t u  te ż  n ie  s łu ch an o  fachowców, w o ła jący ch  o do­
f in a n so w a n ie , o p rzeo rg an izo w an ie , o szan sę  d l a  lu d z k ie j  i n i c j a t y ­
wy. Cóż, c h ło p , s t a r z e ją c y  s i ę  c o ra z  b a r d z i e j ,  opuszczony p rz e z  
odpływ młodych s i ł  i  z a n ie d b a n ia  państwow e, h a ru je  i  p ro d u k u je , 
i l e  noże i  w z a sa d z ie  on żywi n a ró d , a mógłby produkować i  żywić 
k i lk a k r o tn ie  l e p i e j ,  gdyby mu dano pomoc o rg a n iz a c y jn ą  i  te c h n ic z n ą , 
gdyby w id z ia ł  w yraźn ie  p rz y s z ło ś ć  w si. N ie s te ty ,  ekonom iści w o ła li  
głosem  w o ła jąceg o  na p uszczy . D la te g o  g ło s y  p a tr io ty c z n e g o  n ie z a d o ­
w o len ia  w ybuchły na  W ybrzeżu, a t e r a z  c o ra z  g ło ś n i e j  odzywa s i ę  
w ie ś , z e p c h n ię ta  do r o l i  k o p c iu sz k a , p rodu k u jąceg o  pod łóg  ś r e d n io ­
w iecznego o b y cza ju . J e ś l i  d a l e j  t a k  b ę d z ie ,  tó  n ie  b ę d z ie  p ro d u k c ji 
w oczekiw anych i l o ś c i a c h  -  an i w p rzem y śle , an i w r o l n ic t w i e .  A pele
0 d ob rą  p racę  n ie  z a ła tw ią  w szy s tk ieg o .
...W  każdym u s t r o ju  j e s t  r z e c z ą  n ie b e z p ie c z n ą  dać m in is tro w i maszy­
nę do drukow ania p ie n ię d z y . N ie można ta k ż e  p is a ć  i  mówić -  jak  
u nas -  że  problem  druku  p ie n ię d z y  to  j e s t  żaden  prob lem . Jak  to !  
J e s t  to  podstawowy problem  i  musi on być rozw iązany  w y łączn ie  p rz e z  
Bank. Bankowi n ie  wolno drukować a n i je d n e j  z ło tó w k i, j e ż e l i  p rzed ­
tem p ro d u k c ja  n ie  d a  p o k ry c ia  w to w arach . Ponieważ n ie  p r z e s t r z e g a ­
no t e j  zasady , to  mamy naw is in f l a c y jn y ,  k tó r y  p rz e k ra c z a  200 m i­
lia rd ó w , bez  p o k ry c ia . Do czego  t r z e b a  dodać oko ło  140 m ilia rd ó w  
ob iecanych  podwyżek w ynagrodzeń i  r e n t .  Mamy w ięc  łą c z n ie  około  
350 m ilia rd ó w  p ie n ią d z a  b ez  żadnego p o k ry c ia . N ależy w yłączyć Bank 
z M in is te rs tw a  B inansów  i  dać mu w iększe  u p raw n ien ia . Z p ie n ię d z y  
p rzy rzeczonych  w umowach podwyżkowych z ro b ić  o b ró t bezgotówkowy
1 w płacić~do  Banku. W ypłacić podwyższone z a ro b k i ty lk o  tym , k tó rz y  
mało z a r a b i a l i ,  a mają dużo d z i e c i .  Innym zaś p o w ied z ie ć : m acie , 
co s i ę  n a le ż y , wpisujem y wam n a  k o n to , a le  tę  kwotę m ożecie pod jąć  
d o p ie ro  po o k re s ie  p rze jśc iow ym , w tedy k ie d y  s p ły n ie  -  wyproduko­
wany narodowym w y s iłk le i j  i  le p s z ą  o rg a n iz a c ją  ekonom iczną -  to w ar. 
Ekonomia ma tw arde  praw a, n ie  o p ła c a  s i ę  ic h  g w a łc ić  woluntaryzmem . 
. . .  Te n asze  n ib y  spo łeczno-ekonom iczne p l a n y . . . - t o  b y ła  g ig a n to ­
m ania d ła w ią c a  i  prawdziwe am bicje  i  zdo lność  do in ic ja ty w y , g u b ią ­
c a  w ie le  w a r to ś c i .  Nieważne b y ły  u s ł u g i .  Nieważne rz e m io s ło .
Nieważna k u l t u r a .  N ie w olno g o sp o d a rk i n ie ró w n o m ie rn ie  p ro w ad zić .
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W szystko E lę  p o s ta w iło  n a  s u p e r c ię ż k i  p rzem y sł. R e sz ta  m ia ła  cze­
k a ć . Tymczasem m ieliśm y  zbudować nową P o lskę  w 10 l a t  1 udow odnić, 
źe  P o lak  p o t r a f i .  Ko i  P o lak  p o k a z a ł, że  p o t r a f i :  p o s ta w ił  sw oje 
ż ą d a n ia .

, . . .  każda  w ładza d e g e n e ru je . Ha s tan o w isk ach  k ie ro w n iczy ch  m usi być 
p rz e s trz e g a n a  r o t a c j a .  T rzeb a  te ż  w re sz c ie  p rzypom nieć , co ma ro ­
b ić  Sejm , cc ma ro b ić  Bank, co ca  ro b ić  nauka , co ma ro b ić  o p in ia  
p u b lic z n a . 3o nam nożyło s i ę  z ło d z ie js tw a ,  a p rzy k ład  s z e d ł  n i e s t e ­
ty  z g ó r y . . .  "

"W iadomości" Kr 16

P ro p o zy c je  d la  " S o l id a r n o ś c i1' 
R yszard  B ugaj

OBROKA IKTERESOtf LUBZI PRACY 
D okończenie

K akłada s i ę  na  to  sp o łe c z n e  do św iad czen ie  o s ta tn ic h  l a t ,  k tó r e  
z d a je  s i ę  dowodzić je d n o z n a c z n ie , że n a c is k  n a  p ła c e , j e ś l i  j e s t  
d o s ta te c z n ie  bezw zględny, o k azu je  s i ę  zawsze sk u te c z n y .

V r e z u l t a c i e  w postaw ach  lu d z i  d o s t r z e c  nożne w yraźną d w o is to ść . 
Ogromna w iększość  z nas z d a je  so b ie  spraw ę z te g o ,  że  3 y tu a c ja  g o s­
p o d arcza  p r z e k r e ś la  ob ecn ie  m ożliw ość w z ro stu  p ł - x ,  a z a r a z e m ,. /  
ogromna w iększość  domaga s i ę  znacznego w zro stu  p ła c .  To p ie rw sze  
j e s t  r e z u l ta te m  nam ysłu i  p a t r z e n ia  g lo b a ln e g o . To d ru g ie  jpynikiem 
em o c ji, f r u s t r a c j i  i  n iepew nośc i j u t r a .  Ta d ru g a  postaw a z aow- 
r .o ś c ią  d z iś  jednak  dom inuje i  dominować b ę d z i e t a k  d łu g o , aż lu d z ie  
d o s t r z e g ą ,  że  ro b i  s i ę  w szystko  co możliwe d la  w y jś c ia  z  k ry zy su , 
aż o c e n ią , źe  I s t n i e j e  w yraźna persp ek ty w a poprawy' na  p r z y s z ło ś ć .  
Póki co , ra d y k a ln e  postaw y s ą  rea ln y m , twardym fak tem  społecznym , 
k tó ry  zw iązek pow in ien  b raó  pod uwagę w sw ej p o l i ty c e .

C ałk o w ic ie  b ezsp o rn e  j e s t  je s z c z e  jedno  -  ogromna w iększość  spo­
łe c z e ń s tw a  o czek u je  w p ła c a c h  i  dochodach z n aczn ie  w ię k sz e j rów­
n o ś c i .

F orm ułu jąc  p o li ty k ę  płacow ą zw iązku powinniśmy w ięc zdać so b ie  
spraw ę zarówno z żyw iołow ego rad y k a lizm u  p o s tu la tó w  p i  --©owych, - j rk  
rów nież  z p o tę ż n e j te n d e n c j i  e g a l i t a r n e j .

ł
4.

S y tu a c ja  g o s p o d a rc z a  j e s t  d z i s i a j  rz e c z y w iś c ie  ro z p a c z liw a , 
a persoek tyw y  n a jb l iż s z e g o  ro k u  f a t a l n e .  Sprawa p ie rw sza  to  oczy­
w iś c ie  z a d łu ż e n ie  z a g ra n ic z n e . Jegc  kwota / ł ą c z n ie  z zad łużeniem  
k ró tk o o k re so w y m /'z b liż y  s i ę  praw dopodobnie w tym re k u  dc 25 mld 
d o la ró w . C ałe  / l u b  p raw ie  c a ł e /  wpływy z e k sp o r tu  do k ra jów  k a p i t a ­
l i s ty c z n y c h  p o c h ła n ia  o p ro cen tow an ie  cd z a c ią g n ię ty c h  kredytów  
i  s p ł a t a  r a t .  Im portować z Zachodu możemy w ięc ty lk o  t y l e ,  i l e  zdo­
łamy dodatkowo pożyczyć. R zecz ja s r .a  n ie  j e s t  to  t y l e ,  i l e  j e s t  nam 
n ie z b ę d n ie  p o trz e b n e , Wobec o s ią g n ię te g o  ju ż  poziom u z a d łu ż e n ia  
uzy sk iw an ie  d a ls z y c h  k redytów  j e s t  c o ra z  to  t r u d n ie j s z e .  G ospodarka 
c i e r n i  w ięc d o tk l iw ie  na  b rak  im portowanych »surowców, m a te ria łó w
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a naw et c z ę ś c i  zam iennych. To w ła śn ie  j e s t  z a s a d n ic z a  p rzy czy n a  n ie -  
tpe łnego  w y k o rz y s ta n ia  z d o ln o ś c i p ro d u k cy jn y ch . Na p ó ł ohrotów  p ra c u ­
je  w ie le  zakładów , a w tym w ie le  now oczesnych, k tó r e  z w ie lk im  w y s ił­
kiem zbudowaliśmy w o s t a tn i c h  la t a c h .

R ozpaczliw a s y tu a c ja  w h a n d lu  zagran icznym  r z u t u j e  te ż  na  p ro ­
du k c ję  r o l n ic t w a , 'd o  k tó re g o  zm n ie jsza  s i ę  dopływ n a jn ie z b ę d n ie j ­
szych  środków p ro d u k c ji  /nawozów, środków  ochrony r o ś l i n /  o ra z  ma­
szyn .

O g ra n ic z e n ia  w z a k re s ie  im p o rtu  dodatkowo wzmocnione p rz e z  dys­
p ro p o rc je  p ro d u k c y jn e /b ra k  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j ,  t r a n s p o r t /  prow a- 
dzą~ao s t a g n a c j i  a naw et spadku p ro d u k c ji  podstawowych d z ia łó w  gospo­
d a r k i ,  tz r .. p rzem ysłu  i  r o ln ic tw a .  Spadek dochodu narodowego w y stą ­
p i ł  więc już w ub ieg łym  ro k u , na  znaczną s k a lę  w y s tą p i w ro k u  b ie ż ą ­
cym / d z i a ł a j ą  w tym ro k u  dwa c z y n n ik i dodatkow e: rz e c z y w iś c ie  b a r -  ’ 
ćzo  z łe  w arunki k lim a ty czn e  w r o ln ic tw ie  i  z m n ie js z e n ie  p ro d u k c ji 
ze w zględu na  s t r a j k i / .  Na' pewno zm n ie jszy  s i ę  te ż  wytworzony dochód 
narodowy w ro k u  p rzy sz ły m .

l i c z y ć  s i ę  rów nież n a le ż y  z szybszym spadkiem  dochodu narodow e­
go , p o d z ie lo n eg o  n iż  w ytw orzonego, gdyż w ro k u  przyszłym  najpraw do­
p o d o b n ie j musi zm nie jszyć  s i ę  nadwyżka im p o rtu  nad eksportem  z k ra ­
jów k a p i ta l i s ty c z n y c h ,  a to  ozn acza , że  ze zm nie jszonego  dochodu 
wytworzonego w k r a ju  t r z e b a  b ę d z ie  p rzezn aczy ć  r e la ty w n ie  w iększą  
c z ę ść  r.a e k s p o r t .

Ne to  w szystko  n a k ła d a  s i ę  w ie lk i  problem  tzw . naw isu  i n f l a c y j ­
nego, c z y l i  nadw yżki nagrom adzonych p rz e z  ludność  p ie n ię d z y  w s t o ­
sunku dc zasobu tow arów  p rz e z  lu d n o ść  poszukiw anych. Pod k o n iec  t e ­
go ro k u  w ie lk o ść  t a  gw ałtow nie w z ro s ła . 2 p ro d u k c ji roku  p rz y sz łe g o  
/przypom nijm y r a z  je s z c z e  -  p ro d u k c ji z m n ie js z o n e j/  n a le ż a ło b y  w ięc 
p rzeznaczyć pewną część  na  p o k ry c ie  w c z e śn ie jsz e g o  p rz y ro s tu  s i ł y  
nabyw czej lu d n o ś c i .  Z m niejsza  t o  dodatkow o p u lę  tow arów , ja k a  lu d -  
nosd o ę c z ie  mogła uzyskać za  dochody, k tó r e  o trzym a z p racy  / i  i n ­
nych ź r ó d e ł /  w ro k u  1981.

Jedyny r a tu n e k ,  t o  d a ls z e  z m n ie js z e n ie  u d z ia łu  in w e s ty c j i  w po­
dzielonym  dochodzie  narodowym. A le z w ie lu  względów na  t e j  d ro d ze  
n ie  możemy poacunać s i ę  dow oln ie  d a le k o . P rz e c ie z  in w e s ty c je  to  n ie  
ty lk o  nowe f a b r y k i ,  to  rów nież s z p i t a l e ,  sz k o ły  i  m ie sz k a n ia . Kwot 
n a  to  p rzeznaczonych  pod żadnym pozorem zm n ie jszać  n ie  w olno. Ponad­
t o ,  nadm ierne z m n ie js z e n ie  in w e s ty c j i  p rodukcy jnych  w ywołuje ogrom­
ne s t r a t y ,  ho ju ż  wydatkowane w ie lk ie  ś ro d k i p o z o s ta ją  zamrożone 
i  n ie  p rzynoszą  oczekiw anych e fek tów .

R zeczy w isto ść  j e s t  w ięc ta k a :  j e ż e l i  w ro k u  p rzyszłym  dochody 
lu d n o ś c i będą n a d a l ro sn ąć  to  n ie u ch ro n n e  j e s t  gw ałtow ne p rz y s p ie ­
s z e n ie  i n f l a c j i ,  szy b k ie  w yd łużen ie  s i ę  d łu g ic h  ju ż  p rz e c ie ż  k o le ­
je k , d a ls z y  w z ro s t k o r u p c j i ,  e w konsekw encji c a łk o w ite  za łam an ie  
c ię  rynku  w ew nętrznego. N ieuchronna j e s t  w t e j  s y t u a c j i  d e z o rg a n i­
z a c ja  g o sp o d a rk i, gw ałtow ny w z ro s t n a p ię c ia  sp o łeczn eg o  i  k o n f l ik ­
tów , k tó ry c h  n ie  da  s i ę  ro z w ią z a ć . K ra j d o jść  może do k raw ędzi p rz e ­
p a ś c i b l i ż e j  n iż 'k ie d y k o lw ie k ‘d o ty c h c z a s .

5.
Co w t e j  s y t u a c j i  g o sp o d a rc z e j j e s t  możliwe w przyszłym  ro k u  

w z a k re s ie  p ła c  i  dochodów /mówię o czy w iśc ie  o w ie lk o ś c ia c h  r e a l ­
n y c h /?  Obawiam s i ę ,  że  n ic  w ię c e j ponad s t a b i l i z a c j ę  uzyskanego 
w c z e śn ie j p rz e c ię tn e g o  poziom u, a i  to  pod w arunkiem , że w ładze 
n ie  p o p e łn ią  w p o l i ty c e  g o sp o d a rc z e j żadnych w iększych  błędów , 
a w s y t u a c j i  z ew n ę trzn e j / t z n . . p rzed e  w szystk im  w h a n d lu  z a g ra n ic z ­
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nym/ n ie  n a s tą p ią  n ie k o rz y s tn e  w y d arzen ia . N ied o p u szczen ie  do spad ­
ku poziomu ż y c ia  powinno w ięc s ta d  s i ę  jed n ą  z dwu za sad n iczy ch  .wy­
ty czn y ch  programu naszego  zw iązku. Druga n a rz u c a ją c a  s i ę  w ytyczna ; 
to  d z ia ł a n ie  w k ie ru n k u  zw ięk szen ie  m a te r i a ln e j  ró w n o śc i. Tu o b ie ­
ktywne m ożliw ośc i zmian s ą  znaczne , a le , z pew nością  z o s ta n ą  niew y­
k o rz y s ta n e , j e ż e l i  zw iązek n ie  wywrze na w ładzę s i l n e j  p r e s j i .

S ądzę , że  w jty czn e  te  będą re sp ek to w an e , j e ż e l i  zw iązek d o łącz y  
do głow nego p o s tu la tu  s t a b i l i z a c j i  o s ią g n ię te g o  ju t  p rz e c ię tn e g o  
poziomu p ła c  i  dochodów re a ln y c h  t e  p o s tu la ty ,  k tó r e  zaw arte  z o s ta ­
ły  w p o rozum ien iach  o zakończen iu  s t ra jk ó w . Z o s ta ły  one sform ułow a­
ne t r a f n i e ,  a ic h  r e a l i z a c j a  choó na pewno b a rd zo  tr u d n a , w ydaje 
s i ę  jed n ak  m ożliw a. P o s tu la ty  t e  t r z e b a  jed n ak  u z u p e łn ić  " z ro b ić  
k ro k  w k ie ru n k u  ic h  k o n k re ty z a c j i .

Wydaje e i e ,  że  można je  sform ułow ać w n a s tę p u ją c y c h  pu n k tach :
a .  P r z e c i ę tn a 'p ł a c a  r e a ln a  w roku  1981 n ie  może być obn iżona , 

a sp o ż y c ie  n a  osobę powinno choćby n ie z n a c z n ie  w zrosnąć .
b . W p o l i ty c e  p ła c  i  dochodów n a le ż y  preferować grupy lu d n o ś c i

0 n is k ic h  dcchodsch  /s z c z e g ó ln ie ” ro d z in y  w ie lo d z ie tn e /  i  zagwa­
ran tow ać  w ydatne z n n ie js z e n ie  obecnych n ie ró w n o śc i dochodowych
1 płacow ych.

c .  Dochody lu d n o ś c i  pcwinny być ch ro n io n e  p rzed  ic h  obniżen iem  na 
sk u te k  w z ro s tu  cen . W tym c e lu  n a le ż y  w prowadzić system  d o p ła t  
d ró ż y ź n ia n y c h , k tó ry  o p a rty  b y łby  r.a n a s tę p u ją c y c h  za sad ach :
/ a /  podstaw ą o b l i c z a n ia  w skaźn ika  kosztów  u trzy m an ia  pow in ien  
być w z ro s t cen  towarów i  u s łu g  z w y ją tk iem  towarów luksusow ych 
i ” używek, / b /  d o d a tk i d ro ży źriian e  n a le ż y  w y licza ć  i  w ypłacać
w o k resach  k w a rta ln y c h , / c /  z a s i ł k i  o ra z  n is k ie  i  ś r e d n ie  p ła ­
ce  /powiedzm y do 6.0C0 z ł /  o ra z  n i s k ie  i  ś r e d n ie  em ery tu ry  
i  r e n ty  /n p . do 4 .500  z ł . /  powinny być zw iększane o do d a tek  
w p e łr .e j  w y so k o śc i, n a to m ia s t wyższe p ła c e , em ery tu ry  i  r e n ty  
powinny być zw iększane, o n ie p e łn y  d o d a te k  d ro ż y ź n ia n y . Propono­
wany t u  system  d o p ła t  d rożyźr.lanycH  z a k ła d a  w ięc n ie p e łn ą  re k e n -  
pens e tę  w z ro s tu  kosztów  u trzy m an ia .

d . N ależy  w ydatn ie  p o d n ieść  z a s i ł k i  na  d z ie c i  i  n ie p ra c u ją c e  żony 
wychowujące d z ie c i  o ra z  wprowadzić p ła tn e  u rlo p y  m a c ie rz y ń sk ie .

e . P o d n ieść  n a le ż y  n a jn iż s z e  em ery tu ry  i  r e n ty .
f .  N ależy w prowadzić pow szechnie  obow iązu jący  progresyw ny podatek  

wyrównawczy p łacony ' w p rzypadku , gdy dochód na cz ło n k a  ro d z in y  
j e s t  wyższy n iż  6 t y s . z ł .

g .  N ależy  w prow adzić p o d a tek  od n ie  w p e łn i  w ykorzystanych  zasobów 
„mieszkaniowych /ró w n ież  r ie s z k a ń  w łasnościow ych, i  domów jedno­
ro d z in n y c h / o ra z  n ie k tó ry c h  d ó b r lukouwowych". Zlikwidowano po­
winny z o s ta ć  rów nież W s z e lk ie  p rz y w ile je  m a te r ia ln e  w p o s ta c i  
przyćm i łłó w  m ieszkań , d z ia ł e k ,  samochodów i t p .
P r z e d s ta w i . /a s  t ę  7-punktow ą l i s t ę  zd a ję  so b ie  sp raw ę, że  n ie  

może cna  s ta r c z y ć  za. program  zw iązku w d z ie d z in ie  p ła c  i  dochodów. 
T ak i program  t r z e b a  d o p ie ro  opracow ać, p rzy  czym j e s t  to  z a d a n ie  
p i ln e  i  tru d n e  zarazem . Koją i n t e n c ją  b y ło  je d y n ie  zasygnalizow a­
n ie  głów nych problemów i  p rz e d s ta w ie n ie  pewnego sposobu  p o d e jś c ia  
do k w e s t i i  fo rm ułow ania p o s tu la tó w  związkowych.

ó.
Przyjm ijm y z a ło ż e n ie ,  żc  p o s tu la ty  zarówno w d z ie d z in ie  p łac

"S c liesm o ó ć*  Br '2
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i  dochodów, jak  i  w in n y ch  d z ie d z in a c h  z o s ta ły  opracow ane i  p rz e jd ź ­
my do d r u g ie j  k w e s t i i ,  tznlc do p y ta n ia  o t o ,  ja k a  pow inna być s t r a ­
t e g i a  w a lk i o ic h  r e a l i z a c j ę .

"Wybór sprow adza s i c  Jsczede w szystk im  do te g o , czy zw iązek me 
i o g ran iczy ć  s i ę  do fn rzed staw isn ia  p o s tu la tó w  i  w yw ieran ia  p r e s j i  n a ’ 
ic h  r e a l i z a c j ę ,  czy te ż  pow inien  s t a r a ć  s i ę  rów nież wpływać na 
u k sz ta łto w a n ie  warunków sp rz y  ja ja c y c h  ic h  r e a l i z a c j i .  W ty n  drugim  
przypadku zw iązek zaangażować s i ę  m usi w s z e re g  k w e s t i i  w y k racza ją ­
cych poza w alkę o b e z p o ś re d n ie  in t e r e s y  ekonom iczne sw oich członków .

Ten dy lem at bywa n ie r a z  formułowany jak o  p y ta n ie  o to ,  czy  zw ią­
zek pow in ien  prow adzić p o l i ty k ę  ty lk o  w d z ie d z in ie  p o d z ia łu , czy i n ­
te reso w ać  s i ę  rów nież  p ro d u k c ją  i  warunkami g w aran tu jący m i j e j  w z ro s t.

Opowiadam s i ę  bez  w ahan ia  i  je d n o zn a czn ie  za tym drugim  w a ria n ­
tem . W arian t p ie rw szy  w n aszy ch  obecnych w arunkach ma, m ola zdaniem , 
je d y n ie  te o re ty c z n e  w a lo ry .

Kowe zw iązk i s ą  jed y n ą  w ie lk ą  s i ł ą  w k r a ju  zdo lną  wywrzeć p r e s ję  
g w a ran tu jącą  p rzep row adzen ie  podstawowych re fo rm . Taka s i ł a  n ie  
i s t n i a ł a  n igdy  w pow ojennej h i s t o r i i .  D o tąd , mimo p o tężn y ch  k ry zy ­
sów, sy s tem , wbrew in te re so m  społecznym , a naw et in te re so m  g ru p  r z ą ­
d zących , n ie  b y ł w s t e n i e  s i ę  zreform ow ać- P r e s j a  na  re fo rm y  i s t n i a ­
ł a  bowiem ty lk o  w k ró tk im  o k re s ie  k ry z y su . D z iś , d z ię k i  i n s ty tu c jo n a ­
l i z a c j i  w ie lk ie j  s i ł y  s p o łe c z n e j z a in te re s o w a n e j napraw ą system u po­
ja w iła  c i ę ,  być noże n ie p o w ta rz a ln e , h i s to ry c z n a  sz a n s a  dokonan ia  
w ie lk ie g o  u sp ra w n ie n ia , tzw . r e a ln e g o  so c ja liz m u , p r z e k s z ta łc e n ia  
go w system  b l i ż s z y  soc ja lis ty c z n y m  idea ło m . Gdyby s z a n s a  t a  z o s ta ­
ł a  z ap rzep aszczo n e , to  w szystko  in n e  byłoby  n iew ażne. Z w iązki t e ż .

P am ię tać  te ż  r .a le ż y , że  w o b ecn e j ro z p a c z l iw e j s y t u a c j i  gospo­
d a rc z e j  p o s tu la ty  r e a ln e  / a  w ięc skrom ne! /  zw iązek może p rz y ją ć  t y l ­
ko w tedy , gdy przekona lu d z i ,  i ż  w d łuższym  o k re s ie  m ożliw a j e s t  g e ­
n e ra ln a  poprawa s y t u a c j i .  Poprawa j e s t  jednak  n ie  do pom yślen ia  bez  
re fo rm y  system u. Nie w ysuwając zatem  program u za sa d n ic z y c h  r e f o m  
zw iązek n a r a z i  3 ię  a lb o  na u t r a t ę  z a u fa n ia  chłonków , a lb o  zep ch n ię ty  
z o s ta n ie  ne p o zyc ję  e k k a la c j i  d o raźnych  żądań ekonom icznych i  s o c j a l ­
nych. N ieu ch ro n n ie  do row ądzić  t o  m usi do ro z k ła d u  g o sp o d a rk i i  kon­
f r o n t a c j i  z w ładzam i b ez  perspek tyw y  ro zsąd n eg o  ro z w ią z a n ia .

P am iętać  te ż  t r z e b a ,  że  w yw ieran ie  p rz e z  zw iązek p r e s j i  na  r e a ­
l i z a c j ę  re fo rm  ma o p a rc ie  w po ro zu m ien iach  s tra jk o w y c h , a zatem kon- 
ty r .u c jp  t e j  l i n i i  d z ia ł a n ia  j e s t  lo g ic z n ą  konsekw encją  te g o , co w te­
dy z o s ta ło  ro z p o c z ę te .

W końcu n ie  bez  z n a c z e n ia  j e s t  to ,  ż e  p rz e d s t-w ie n ie  u rz e z  zwią­
z k i s z e rsz e g o  program u, h a rm o n ijn ie  łą c z ą c e g o  p o s tu la ty  by tow o-soc- 
ja ln e  i  n a jw a ż n ie js z e  d z ia ł a n ia  g w a ra n tu ją c e  ic h  r e a l i z a c j ę ,  umocni 
p r e s t i ż  " S o l id a rn o ś c i"  w s p o łe c z e ń s tw ie , um ożliw i p rz e d s ta w ie n ie  
s i ę  jako  s i ł y  k o n s tru k ty w n e j i  o d p o w ie d z ia ln e j. B ędzie  t o  rów nież 
m ia ło  w ie lk ie  zn aczen ie  d la  k s z ta ł to w a n ia  s i ę  o p in i i  z a g ra n ic z n e j 
o s y t u a c j i  w P o ls c e . P rzek o n an ie  zaś  z a g ra n ic y  o tyra, że  w k ra ju  
d z ia ła  p o tężn a  o rg a n iz a c ja  b io r ą c a  w spó ło d p o w ied z ia ln o ść  za rozw ój 
s y t u a c j i  ne ogromne z n aczen ie  choćby z punk tu  w id z e n ia  poprawy na­
s z e j  p o z y c ji na międzynarodowym rynku  kredytowym .

7.
Z ak ład a jąc  zatem , że  wybór w y ria n tu  '" sze ro k ieg o  zaanaażow ania" 

j e s t  t r a f n y ,  n a le ż y  choćby zasygna lizow ać  t e  k w e s tie , k tó r e  powinny 
być p rz e z  n a sz  zw iązek zdecydow anie p o d ję te  w n a jb lższy m  o k re s ie .
S tać  s i ę  one powinny in te g ra ln y m i z p o s tu la ta m i b y to w o -so c jr .ln y n i



sk ła d n ik a m i program u zw iązkow ego.
Za n a jw a ż n ie js z ą  sp raw ę , choó może to  J e s z c z e  kogoś d ż iw ió , uważam 

r o z s z e r z e n ie  in f o r m a c j i .  Wysuwam tę  k w e s tię  n a  c z o ło  -  naw et p rz e d  r e f o r ­
mą system u fu n k c jo n o w a n ia  g o sp o d a rk i -  bo je s te m  g łęboko  p rz e ś w ia d c z -n y , 
że  n a jw ię k s z e  s t r a t y ,  j a k i e  p o n io s ła  n a sz a  g o sp o d a rk a  w l a t a c h  7 0 . ,  za ­
w dzięczam y w y łą c z e n iu  o p i n i i  p u b l i c z n e j  z p ro c e s u  podejm ow ania d e c y z j i .  
T ylko  je d e n  p r z y k ła d :  n i e t r a f n e  d e c y z je  w sp ra w ie  H uty ''K atow ice” k o sz ­
t u j ą  n a s  t y l e  mnuej w ię c e j ,  co w s z y s tk ie  s t r a t y  z t y t u ł u  te g o ro c z n y c h  
s t r a jk ó w . A i l e  b y ło  t a k i c h  d e c y z j i?

O g ra n ic z e n ie  c e n zu ry  i  r o z s z e r z e n ie  in f o r m a c j i  j e s t  w ięc je d n ą  z n a j ­
w a ż n ie js z y c h  g w a ra n c ji  ro zw o ju  n a s z e j  g o sp o d a rk i w p r z y s z ło ś c i .

D ruga sp raw a to  re fo rm a  system u fu n k c jo n o w an ia  g o s p o d a rk i. Bez g ł ę ­
b o k ie j  re fo rm y , k tó r a  z lik w id o w a ła b y  tzw . system  nakazow y n iem o ż liw e  j e s t  
u s u n ię c ie  z a s a d n ic z e j  s p r z e c z n o ś c i  in te re s ó w  m iędzy  o rg a n iz a c ja m i gospo­
darczym i i  za ło g am i a  g o sp o d ark ą  narodow a ja k o  c a ł o ś c i a .  Bez te g o  zaś  n i e  
może byó mowy o wydatnym z w ię k sz e n iu  sp raw n o śc i sy s tem u  g o sp o d a rczeg o .

Spraw a t r z e c i a  to  sam orząd . Sam orząd a u te n ty c z n y , a n ie  ta k  lub  i n a ­
c z e j  p r z e k s z ta łc o n y  KS3. T y lk o -sam o rząd  uw o ln io n y  od n a c is k u  zew n ę trzn y ch  
ośrodków  w ładzy  i  p o s i a d a ją c y  s z e r o k ie  k o m p e ten c je  s tw a rz a  sz a n sę  na 
w sp ó ło d p o w ied z ia ln o śó  z a łó g  z a  spraw ne d z i a ł a n i e  o r g a n i z a c j i  g o sp o d a r­
czy ch .

liowe z w ią z k i zawodowe dom agając s i ę  s tw o rz e n ia  a u te n ty c z n y c h  i n s t y ­
t u c j i  sam orządow ych b y n a jm n ie j n i e  muszą (c h y b a  n i e  pow inny) angażowaó 
b e z p o ś re d n io  sw oich  i n s t a n c j i  zak ładow ych . C hodzi p rz e d e  w szystk im  o "d o ­
p i ln o w a n ie " ,  b y  p ro je k to w a n a  u s taw a  o sam o rząd z ie  tw o rz y ła  ramy praw ne 
o d p o w iad a ją ce  a sp ira c jo m  pracow ników  i  wymogom spraw nego współ z a rz ą d z a ­
n i a  o rg a n iz a c ja m i g o sp o d arczy m i.

C zw arta  w ie lk a  sp raw a to  r o ln ic tw o .  I  t u  ch o d z i o " d o p iln o w a n ie " , 
aby z a w a rte  w p o ro z u m ie n ia c h  s tra jk o w y c h  zo b o w iązan ie  w ładz do rów no­
praw nego t r a k to w a n ia  s e k t o r a  c h ło p s k ie g o  i  p a ń s tw o w o -sp ó łd z ie lc z e g o  b y ły  
w p ra k ty c e  re a l iz o w a n e .  W ie lo le tn ie  d o św ia d c z e n ie  s k ł a n ia  n i e s t e t y  do 
p rzew id y w an ia , że  zo b o w iązan ie  to  b ę d z ie  r e a l iz o w a n e  w tedy ty lk o ,  gdy 
i s t n i e ń  b ę d z ie  o d p o w ied n ia  p r e s j a .

8.
Wróómy n a  k o n ie c  do p y ta n i  a  p o czą tkow ego : co o b e c n ie  o z n a c z a  o b rona  

in te r e s ó w  lu d z i  p ra c y  w P o ls c e ?  O znacza t o ,  j s k  s ą d z ę , t r z y  r z e c z y :  w al­
kę o t o ,  b y  s k u tk i  K ryzysu  g o sp o d arczeg o  ja k n a jm n ie j  d o tk n ę ły  podstawow e 
g ru p y  sp o łe c z n e  w k r a j u ;  w alkę o sp ra w ie d liw o śó  i  w alkę o g w a ra n c je  na  
p r z y s z ło ś ó ,  c z y l i  o u r z e c z y w is tn ie n ie  podstaw ow ych re fo rm .

Czy j e s t  s z a n s a , b y  r z e s z e  cz ło n k o w sk ie  " S o l id a r n o ś c i"  z aak cep to w a ły  
i  p o p a r ły  s t r a t e g i ę  o p a r t ą  o t e  t r z y  elem en ty?  K ie  wiem, a l e  s a d z ę , że 
można z pewnym optymizmem p a tr z e ó  w p rz y s z ło ś ó  ty lk o  w tedy , gdy u zn a  s i ę ,  
ż e  j e s t  to  m ożliw e.

R y sza rd  B ugaj 
^ T ygodnik  Pow szechny Kr 48 /1980
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Przem ów ienie p r o f . Mariana Janusza w ygłoszone na  zeb ran iu  wybor­
czym k o ła  NSZZ "Śolidarnośó"  W ydziału Budownictwa P o l i t e c h n ik i
Ś lą s k ie j  w dniu 3 grudnia  1980 r .
P a n ie  P rzew odnicząoy, W ielce Szanowni Państw o,
P rz y b y liśm y  d z i s i a j  do t e j  B a li z n a jb l iż s z y m i o b e c n ie  naszym  p o l s ­

kim sercom  spraw am i. Sprawy owe m ie ś c i  w sw ej t r e ś c i  jed n o  słow o 
" s o l i d a r n o ś  6 " .  N o si ono ceohy  ogólnonarodow ego h a s ł a ,  sk u p ia ­
ją c e g o  p e łn e  n ie p o k o ju  1 t r o s k i  n a d z ie je  n a  le p s z e  p r z y s z ło ś ó  n a s z e j  
O jczyzny  i  w s z y s tk ic h  j e j  o b y w a te li .  P obudza te ż  do w spólnego m y ś le n ia  
i  d z i a ł a n i a  w tym k ie ru n k u ;  w iąże  n a s  w s z y s tk ic h , k tó r z y  może n aw et zna-* 
-liśm y c ię  m n ie j lu b  b a r d z i e j  b liB k o , le c z  mimo to  p o z o s ta w a liśm y  od s i e ­
b i e  duchowo d a le k o . W h is to ry c z n y m  ro zw o ju  s p o łe c z e ń s tw  i  narodów , w tym 
ta k ż e  n a ro d u  n a sz e g o , p o ja w ia ją  s i ę  w s z c z e g ó ln ie  w ażk ich  momentach r ó ż ­
n e  słow a o c h a ra k te r z e  H a s e ł, p o s ia d a ją c e  w s o b ie  moc do k s z ta ł to w a n ia  
d a ls z e g o  b ie g u  h i s t o r i i .  Znamy t a k i e  s ło w a , Jak  "w o ln o śó " , " n ie p o d le g -  
ło ś ó " ,  "p raw a o b y w a te ls k ie " ,  "godność  cz ło w iek a"  i t p .  D ziś do ty c h  n a j ­
b a r d z i e j  p o l s k ic h  s łó w -h a s e ł  do cb o d i nowe p o l s k ie  s ło w o -h a s ło  " s  o 1 i  -  
d a  r  n  o ś  ó " ,  ażeby  nadaó  św ieży  se n s  n a s z e j  r z e c z y w is to ś c i .  W szyscy 
odczuwamy ogromną wagę te g o  słow a i  je g o  z n a c z e n ia  d la  n a s z e j  t e r a ź n i e j ­
s z o ś c i  o ra z  b l i ż s z e j  i  d a l s z e j  p r z y s z ło ś c i .  S p e c ja ln ie  s i l n i e  odczuwamy 
to  w t e j  c h w il i  my, z e b ra n i  w t e j  s a l i ,  gdy mamy dokonań wyboru za rz ą d u  
k o ła  N iez a le ż n e g o  Sam orządnego Zw iązku Zawodowego " S o l id a ra o ś ó "  n a  Wy­
d z i a l e  Budow nictw a P o l i t e c h n i k i  Ś l ą s k i e j .  J e s t  to  podstawow y e ta p  o r g a n i­
z a c y jn y  kom órk i zw iązkow ej, k tó r a  ma re a l iz o w a ć  n a  t e r e n i e  w y d z ia łu  id e ę  
z aw artą  w t r e ś c i  s ło w a -h a s ła  " s o l id a r n o ś ć " , p rz y  czym zgodność nazwy 
zw iązku z tym w ła ś n ie  hasłem  ma sw oją d o n io s łą  wymowę.

Ażeby c h o c ia ż  w sposób  o g ó ln y  zdać s o b ie  spraw ę z d o n io s ło ś c i  t e j  wy­
mowy n a le ż y  z a p y ta ć , co zn aczy  owo s t a r e  i  nowe zarazem  słowo " s o l i d a r ­
n o ś ć " ,  ku czemu z m ie rz a , j a k i e  w yw ołuje r e f l e k s j e ?  Można by  w odpow iedzi 
p rz y to c z y ć  ró ż n e , m n ie j lub  w ię c e j rp rp o w szech n io n e  o p in ie  o ra z  o k r e ś l e ­
n i a ,  ja k  n p . I p r z e z  s o l id a rn o ś ć  rozum iem y w spó lną  p o staw ę  pew nej g rupy  
s p o łe c z n e j ,  p r z e ja w ia ją c ą  s i ę  w te n d e n c j i  do ta k ie g o  samego p o s tę p o w a n ia  
w spraw ach  d o ty c z ą c y c h  t e j  g ru p y , wbrew naw et indyw idualnym  przekonan iom  
n ie k tó ry c h  j e j  członków . Za p rz y k ła d  t a k i e j  s o l id a r n o ś c i  s p o łe c z n e j  p o ­
s łu ż y ć  może " P a r t i a  R o b o tn ic z a  S o l id a r n o ś ć " ,  k tó r a  d z i a ł a ł a  n a  t e r e n i e  
W arszawy w ro k u  1883, a  k tó r a  s t o j ą c  n a  g ru n c ie  s o c ja l iz m u , p ro p ag o w ała  
o g ra n ic z o n ą  w alkę ekonom iczną. S z e r s z y  z a s ię g  s o l id a r n o ś c i  s p o łe c z n e j  
p re z e n to w a ł tzw . " s o lid a ry z m "  z d r u g ie j  połow y XIX w iek u , ja k o  odłam  so c ­
ja l iz m u  f r a n c u s k ie g o ,  w edług k tó re g o  p o w in n i w szyscy  pracow ać d l a  d o b ra  
w s z y s tk ic h  -  n ie z a le ż n ie  od p rz y n a le ż n o ś c i  k la s o w e j o ra z  wyznawanego 
ś w ia to p o g lą d u . Pew ien  ro d z a j  so lid a ry z m u  s tan o w i ró w n ież  '^S po łeczna  Nau­
k a  K o ś c io ła  K a to l i c k ie g o " ,  sfo rm ułow ana w s p ó łc z e ś n ie  p r z e z  Sobór Waty­
k a ń s k i  I I ,  a  w yrażona w e n c y k lik a c h  o s t a t n i c h  p a p ie ż y ,  w tym n aszeg o  r o ­
daka Ja n a  P aw ła  I I .  T ło  z ro d z e n ia  s i ę  w P o ls c e  w sp ó łc z e s n e j i d e i  s o l i d a r ­
n o ś c i  i  j e j  i n s ty t u c jo n a l n e j  fo rm y , ja k o  ogólnobranżow ego zw iązku  zawodo­
wego o t e j  sam ej n azw ie , tw o rzą  i f e tn i e ją c e  w k r a j u  w arunk i p o l i ty c z n o -  
- s p o łe c z n e ,  w y n ik a jąc e  z p an u jąc eg o  u s t r o j u  s o c j a l i s ty c z n e g o ,  o p a r te g o  
o k ie r u ją c ą  r o l ę  P o l s k i e j  Z jednoS zone j P a r t i i  R o b o tn ic z e j ,  k t ó r a  o s t a t ­
n io  a u to ry ta ty w n ie  p o s t u lu j e  angażow anie do w sp ó łp ra c y  c o ra z  to  s z e r s z e  
k r ę g i  ak ty w is tó w  b e z p a r ty jn y c h ,  o d z n a c z a ją c y c h  s i ę  odpow iednim i k w a l i f i ­
k a c ja m i i  w olą p ra c y  d l a  ogó lnego  d o b ra .

Czym s ię  jed n ak  w y ró żn ia  n a s z a  ro d z im a , w sp ó łc z e sn a  s o l id a r n o ś ć ,  czym 
z o s t a ł a  uwarunkowana? J e s t  koniecznym  o b e c n ie  naszym  z e sp o le n ie m  z a i s t ­
n ia ły m  w c h a ra k te r z e  w spólnego  d z i a ł a n i a  celem  p rz e z w y c ię ż e n ia  n iezw y k le  
pow ażnych t r u d n o ś c i ,  w ja k i c h  z o s t a j e  n a ró d , w n ie z a w is ło ś c i  sw ojego b y tu  
n a d e r  s i l n i e  zag ro żo n y . Z je d n o c z e n i w " S o l id a r n o ś c i"  i  w zm ocnieni je d n o ś -  

- c i ą ,  a  n i *  d z ia ł a j ą c y  w r o z p r o s z e n iu ,  ł a t w i e j  i  s k u t e c z n ie j  udźw igniem y
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c i ę ż a r ,  j a k i  o b e c n ie  sp o c z ą ł n a  b a rk a c h  każdeeo  z n a s .  Z rz e sz y liśm y  s ie  
w S o l id a r n o ś c i  z w ła sn e j i  n iep rzy m u sz o n e j w o li ,  n i k t  n a s  do t»go  
s p e c j a ln i e  n i e  nam aw iał. Skoro zatem  " S o l id a rn o ś ć "  j e s t  tworem n a s z e j  
d o b re j  w o l i ,  to  o d w ro tn ie  -  " S o l id a rn o ś ć "  wyzwalać b ę d z ie  n a sz ą  d ob rą  
w olę do p ra c y  d la  n aszeg o  w spólnego d o b ra . Z apraszam y w sz y s tk ic h  do 
w s p ó łd z ia ła n ia  w tym k ie ru n k u . LJaay pew ność, że " S o l id a rn o ś ć "  b ę d z ie  
¿ ro d łe m  te g o  w sz y s tk ie g o , o co nam t e r a z  n a jb a r d z ie j  i d z i e ,  m ian o w ic ie
0 t o ,  ażeby  praw da zn aczy ła '.z8 w sze  p raw dę , a sp ra w ie d liw o ść  -  sp ra w ie d ­
liw o ś ć . Chcemy być narodem  zjednoczonym  n ie  obawą lu b  s trach em  p rz e d  
sku tkam i b łęd ó w , k tó r y c h  n i e  p o p e łn i l i ś m y ;  chcemy być z je d n o c z e n i w ia rą  
w n a sz ą  d ob rą  p r z y s z ło ś ć  i  poczuciem  obow iązku p ra c y  d la  s z c z ę ś liw e g o  
lo s u  n a s z e j  O jczyzny . Chcemy, ażeby  n a s z a  " S o l id a r n o ś ć "  b y ła  s o l id a r n o ś ­
c i ą  p r a c y ,  od k t ó r e j  z a le ż y  n a sz  d o b ry  l o s ,  a  z w ła sz c z a  p rz y s z ły c h  poko­
le ń  i  n a sz y c h  d z i e c i ,  k tó r e  z u fn o ś c ią  w n a s  p o k ła d a ją  n a d z ie je  sw ojego 
ż y c ia .  P rzeżyw ane p rz e z  n a s  c ię ż k ie  obecne c h w ile  s tan o w ią  w ydarzen ie  
n ie .  ty lk o  s p o łe c z n e  czy ekonom iczne, a l e  p rz e d e  w szystk im  e ty c z n e , w ią­
ż ą c e  s i ę  z g o d n o śc ią  c z ło w ie k a , g o d n o śc ią  P o la k a , a rodność  t a  o p ie r a  
s i ę  n a  su m ie n iu . H ie c h a j n a s z a  " S o l id a rn o ś ć "  b ę d z ie  ¿ łęboko  p o j ę t ą  s o l i ­
d a rn o ś c ią  sum ień .

S o lid a rn o ś ć  to  ta k ż e  w d z ięczn o ść . Je s te śm y  w in n i n a sz ą  n a jb a r d z ie j  
se rd e c z n ą  w dzięczność  ro b o tn ik o m  z G dańska, S z c z e c in a , J a s t r z ę b i a  o ra z  
in n y c h  m ia s t  P o l s k i ,  za  i c h  w s p a n ia łą ,  b o h a te r s k ą  i  na jw yższego  podziw u 
godną p o s ta w ę , k tó r a  w y zw o liła  n a sz ą  ogólnonarodow ą s o l id a rn o ś ć  p ra c y
1 sum ień . Czujemy s i ę  zo b o w iązan i do o d w d z ięczen ia  s i ę  w yzw olicie lom  so ­
l i d a r n o ś c i  p o p rz e z  d a ls z e  j e j  r o z s z e r z a n ie  i  u t r w a la n ie ,  p o p rz e z  s o l i ­
d a rn e  w y tw arzan ie  n ie p r z e m i ja ją c y c h  w a r to ś c i  m ora lnych  i  m a te r ia ln y c h  
d l a  ogó lnego  d o b ra  n a szeg o  K arodu, n a s z e j  O jczyzny .

Hazem w ięc  D rodzy P r z y j a c i e l e ,  w s z c z ę ś c iu  w sz y s tk ie g o  Bą w s z y s tk ic h  
c e le l  .
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Z OSTATNIEJ CHWILI

O jc ie c  Ś w ię ty  Ja n  Paw eł I I  p r z e s ł a ł  na  r ę c e  K s ię d z a  P rym asa K a rd y n a ła  
S te f a n a  W yszyńskiego ż y c z e n ia  ś w ią te c z n e  d la  w sz y s tk ic h  Polaków . P e łn y  
t e k s t  ty c h  życzeń  podajem y p o n iż e j .

C zcigodny  i  um iłow any K s ię ż e  P rym asie !
P rag n ę  wobec z b l i ż a ją c y c h  s ię  Ś w ią t Bożego N aro d zen ia  p r z e s ła ć  na 

r ę c e  W aszej E m in en c ji s z c z e g ó ln e  ż y c z e n ia  d la  K o śc io ła  w P o ls c e  i  d la  
w s z y s tk ic h  m oich  Bodaków.

Są to  p rz e d e  w szystk im  ż y c z e n ia  p o k o ju  w ew nętrznego, k tó re g o  O jczy z­
n a  c a ła  ta k  b a rd z o  p o t r z e b u je  po trudnym  o k r e s ie  o s t a tn i c h  m ie s ię c y .
W c ią g u  ty c h  m ie s ię c y  c a łe  sp o łe c z e ń s tw o , w s z c z e g ó ln o ś c i ś ro d o w isk a  l u ­
d z i  p ra c y  z  je d n e j  s t r o n y ,  a p r z e d s ta w ic i e le  w ładzy  z d r u g ie j  -  w ykazało 
w ie lk ą  d o j r z a ło ś ó ,  p o d e jm u jąc  ważne k r o k i  i  s topn iow e d e c y z je ,  p o d yk to ­
wane wzajemnym poszanow aniem  o ra z  poczuciem  w spólnego d o b ra . Dane mi b y ło  
po w ie le k ro ć  r a z y  przekonyw ać s i ę  o "tyni* z jak in i u z n a n ie a  o p in i a  lu d z i  
z ró ż n y c h  s t r o n  ś w ia ta  i  c a ły c h  sp o łe c z e ń s tw  o d n o s i ła  s i ę  i  n a d a l s i ę  od­
n o s i  do te g o ,  co dokonyw ało s i ę  w P o ls c e  od s i e r p n ia  do 10 l i s t o p a d a  teg o  
ro k u .

Po tym n ie ła tw y m  o k r e s ie  P o ls k a  p o tr z e b u je  p rz e d e  w szystk im  p o k o ju , 
aby  ugrun tow ać ż y c ie  sp o łe c z n e  w ^a tm o sfe rze  odbudowanego w zajem nie zau ­
f a n i a ,  i  n a d ro b ić  n ie m a łe  b r a k i  z w ła sz c z a , gdy ch o d z i o d z ie d z in ę  go s­
p o d a rk i  n a ro d o w e j. Rok t e n  b y ł p r z e c ie ż  b a rd z o  u c ią ż l iw y  pod względem

■"Solidarność" Ur 12.



ekonomicznym, n i e  ty lk o  d l a  p rz e m y s łu , a l e  i  d l a  r o ln ic tw a ,  z powodu 
k lę s k  n a tu r a ln y c h  i  n i e s p r z y j a j ą c e j  pogody  o raz . z a p ó śn ie ń  w p r a c y .

J e ż e l i  w s z y s tk ie  n a ro d y  n a  ¿ w ie c ie ,  a  w s z c z e g ó ln o ś c i  n a  k o n ty n e n c ie  
eu ro p e jsk im  m ają prawo do te g o ,  ażeby  by tow ać 1 ro z w ija ć  s i ę  w p o k o ju , to  
ma do te g o  s z c z e g ć ln e  praw o P o ls k a ,  k t ó r a  p o d czas  o s t a t n i e j  w ojny n ie  
s z c z ę d z i ła  k rw i i  o f i a r  sw o ich  n a j l e p s z y c h  synów i  c ó re k , có k o sz to w a ło  
ż y c ie  oko ło  s z e ś c iu  m ilionów  l u d z i ,  n i e  mówiąc ju ż  o s t ra s z l iw y m  z n i s z ­
c z e n iu  k r a j u ,  je g o  zasobów  i  m ia s t ,  p rz e d e  w szy stk im  s t o ł e c z n e j  W arszawy. 
I s t n i e j e  w ięc  n a  ś w ie c ie  s łu s z n e  p rz e k o n a n ie ,  że  b e z p ie c z e ń s tw o  i  rów no­
waga n a  k o n ty n e n c ie  eu ro p e jsk im  zw iązane  są  z poszanow aniem  suw erennych  
p raw  P o l s k i ,  z a  ta k ą  cenę w yw alczonych.

P a t r z ą c  p r z e to  w s t ro n ę  nocy b e t l e j e m s k i e j ,  k tó r a  co ro k u  p rzy p o m in a  
nam prawo w s z y s tk ic h  lu d z i  d o b re j  w o li do p o k o ju  -  te g o  w ła ś n ie  p o k o ju  
życzę W szystkim  moim Rodakom, O jc z y ź n ie  i  K o śc io ło w i w P o ls c e ,  K o ś c io ło ­
w i, k tó r y  ja k  t y l e  ra z y  w d z i e j a c h , t a k  ró w n ież  i  w tym trudnym  o s ta tn im  
o k r e s ie  p o tw ie r d z i ł  sw oją s z c z e g ó ln ą  w ięź z Narodem. Ż y czen ia  t e  składam  
n a  r ę c e  W aszej B n in e n c j i  a  ta k ż e  c a łe g o  E p isk o p a tu  P o l s k i .

Wraz z serdecznym  b ło g o s ław ień stw em .
Z  W szystk im i n a  m o je j z ie m i o j c z y s t e j  łam ię  s i ę  o p ła tk ie m  p r z y  w ig i­

l i jn y m  S to l e .
'f  JAN PAWEŁ U

W atykan, dn . 8 g ru d n ia  1980 r .
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S p ro s to w an ie
Do a r ty k u łu  p .  A n d rz e ja  M iki p t .  P ró b a  "o d p o w ied z i n a  p y ta n i a " ,  

opublikow anego  w num erze 8 n aszeg o  b iu l e ty n u ,  z a k ra d ł  s i ę  p rz y k r y  b łą d  
z n ie k s z ta ł c a ją c y  s e n s  t e k s t u .  D ru g ie  z d a n ie  te g o  a r ty k u łu  pow inno b rzm ieó  
"1 0 .1 0 .1 9 8 0  r .  jw P o ls c e  p a d a  o s t a t n i  z w ie lk ic h  propagandow ych m itów  -  
-  m it o w s p a n ia ło ś c i  i  p o tę d z e  k u l t u r y  s e le k ty w n e j" .
Za  t ę  pom yłkę A u to ra  i  w s z y s tk ic h  C zy te ln ik ó w  s e r d e c z n ie  p rz e p ra sz a m y .

APEL.
W zw iązku  z r e a l i z a c j ą  pe łnom etrażow ego  f i lm u  "G ru d z ień "  KKZ NSZZ 

" S o lid a rn o ś ó "  w Gdańsku zw raca s i ę  do w s z y s tk ic h  i n s t y t u c j i  i  o sób  p r y ­
w atnych o u d z ie l e n ie  r e a l iz a to r o m  w s z e lk ie j  pomocy w z a k r e s ie  m a te r ia łó w  
a rc h iw a ln y c h  m ających  zw iązek  z tr a g ic z n y m i w ydarzen iam i s p rz e d  10 l a t  -  
taśm  m agnetofonow ych, film ow ych , g a z e t  k ra jo w y ch  i  z a g ra n ic z n y c h , l i s tó w  
pryw atnych  i  służbow ych, aktów  zgonu o f i a r  G ru d n ia  i t p .  A pelujem y do 
w s z y s tk ic h  lu d z i  ..o s o l id a r n e  d z i a ł a n i e ,  m ające  n a  c e lu  w ydobycie i  u jaw ­
n ie n i e  praw dy o G rudniu  70 r .  -  praw dy ja k  d o tą d  uk ryw anej p r z e z  w ład ze .
N ie będziem y d łu ż e j  czekaó l

Jak  napraw dę w y g ląd a ł G rudzień  70 r .  opowiemy w szystk im  Polakom  sam i. 
In fo rm ujem y, że po w y k o rz y s ta n iu  n a d e s ła n y c h  m a te r ia łó w  i  p a m ią te k  w f i l* i  
n i e ,  z o s ta n ą  one p rz e k a z a n e  -  j e ż e l i  o f ia ro d a w c y  w yrażą t a k i e  ż y c z e n ie  -  
-  Muzeum P am ięc i G ru d n ia  1970 r .  w G dańsku. M a te r ia ły  p ro s im y  d o s ta rc z a ó  
do O środka P ra c  Społeczno-Zaw odow ych MKZ G dańsk, p .  47 ( p .  A n to n i W ręga).
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